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W Y C H O D Z I  C O D Z IE N N IE .
Biuro redakoji D ziennika Polskiego, ulioa Jagiellońska 

liosb* 14.
Przedpłata wynosi we Lwowie rooznie 18 rir. — półrocznie 

9 rir. — kwartalnie 4 rir. 60 ot. — miesięcznie 
1 rir. 60 ot.

Z przesyłkę pooztow% w peńitwie Anstijaoktam, rocznie
84 złr. — półrocznie 18 rir. — kwartalnie 6 rir. —
miesięcznie 8 rir.

Z przesyłką pocztową za granica, do człyóh Niemieo
rocznie 60 marek — kwartalnie 18 marek 6 srg.,
do Francji i Anglji, Wioch i  Bzwajoarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 90 franków.

Numer [osztuje 10 centów.
Redakcja nie zwraca.

P rzedp ła tę  i ogłoszeni® przyjmują w® Lwów* 1
Muro Administracji Dziennika Poltkiego. plac irjaok 

liozba 6. i 7. w domu pana KiMlki; we Wiednin, 
Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei, Szwa carji i Wrocławiu pp Haasenitein 
A Vogier, we Wiedniu A  Oppelik, R Moc i, Rotter 
i S p l, w Warszawie Riohman A Frendli Biuro 
anonsów w Paryfu pułkownik paczkowski Faubourg 
Poissonier 88. Ogłoszenia przyjmcje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę O  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (peti ,

Listy z pieniędzmi maję byó przesyłane franko do Admi
nistracji Dziennika Poltkiego. Listy reklamacyjne 
nieopieozętowaue nie podlegaję opłacie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane" 20 o t od wlei u  .

Lwów 10. marca.
Przemówienie hr. Taaffego przy sposobności 

rozpraw nad etatem Ministerstwa spraw wewnę 
trznych było tylko uzupełnieniem i potwierdze
niem tego, co wypowiedział p. minister finansów 
w ogólnej rozprawie budżetowej, kiedy zabierał 
głos imieniem Rządu. Z tego stanowiska zapatrują 
się wszyscy na enuncjację prezydenta ministrów, 
a pod względem formalnym, nie ma różnicy 
w sądach o niej. Zresztą sam hr. Taaffe zazna
czył to najwyraźniej, iż jego zamiarem jest 
„podkreślić** jedyuie najważniejsze myśli z mowy 
p. Dunajewskiego, z którą solidaryzują się zresztą 
wszyscy członkowie gabinetu bez wyjątku.

O ile jednak pod względem formalnym wy
wołała ta mowa sądy zupełnie jednakowe, o tyle 
jaskrawiej odbija zdanie prasy opozycyjnej, wy
powiedziane o słowach hr. Taaffego pod względem 
merytorycznym, wprost przeciwne tym sądom, 
jakie wygłaszają wszystkie niemal organa prawicy 
i Rządu. N. fr. Pr. naprzykład przychodzi z mo
wy hr. Taaffego do nieodwołalnej konkluzji, iż 
nie była ona niczem innem, ja tylko przysięgą 
na wierność prawicy, że hr. Taaffe dla tego tylko 
głos zabierał, ażeby poświadczyć, iż rządy jego 
są rządami w imieniu parlamentarnej większości.

Gdyby tak było rzeczywiście, to nicby sam  
nie pozostawało, jak tylko podziękować głównemu 
motorowi opozycjonistów, iż w mowie prezesa 
gabinetu wynalazł to, czego najbardziej pragnie
my. Ale niestety p dziękowanie nasze musimy 
odłożyć na lepsze czasy. Hr. Taaffe bowiem, je 
żeli nas uszy i protokół stenograficzny nie mylą, 
najgłównieiszy właśnie nacisk położył na okoli
czność, iż Rząd dzisiejszy nie jest Rządem parla
mentarnym i że rządy parlamentarne w Austrji 
długo istnieć nie mogę

Nie szukaliśmy też w mowie p. ministra za
pewnień o tern, co sami za niemożliwe w obe
cnych stosunkach uważamy. Wiemy o tern aż 
nadto dobrze, że Rząd dzisiejszy Rządem parla
mentarnym nie jest, jak wszystkie dotychczas 
Rządy w Austrji. Czegośmy jednak w tej mowie 
szakali i cośmy znaleźli, było zapewnienie, iż oa- 
łem usiłowaniem Rządu dzisiejszego jest kierować 
nawą państwa tak, jak to na konstytucyjne rządy 
przystało. To nam wystarcza aa teraz. Pojęcie 
bowiem konstytucji zawiera w sobie pojęcia słu
szności, a dopóki złuszności stawać iię będzie za
dość, dopóty wystarczy nam Rząd nawet nieparla
mentarny, Rząd po nad stronnictwami, byle był 
tylko konstytucyjnym, byleby tylko to pojęcie słu
szności nie było wyjętem ze słownika oeutraii- 
zmn, byleby nie oznaczało przewagi uprzywilejo
wanego szczepu T atą  słusznością kierowały się 
rządy lewicy, a od niej chroń nas Boże.

Prócz tego jednak mieliśmy już sposobność 
wykazać, że Rząd konstytucyjny bez większości 
parlamentarnej pomyśleć się nie da. Dziś doda
my, że jeżeli Rząd ten ma być konsekwentnym, 
to się musi opierać na s t a ł e j  większości parla
mentarnej. Niepodobna b< .riem w polityce pań
stwowej robić jutro czarnem to, co wczoraj oyło 
biał-m Pewien stały kierunek być musi ; jeżeli 
więc Rząd ma się opierać na jakiejś większości, 
to w kwestjach zasadniczych, chcąc me chcąc 
poddać się musi kierunkowi, który reprezentuje 
większość, a w takim razie me jest już Rządem 
ponad stronnictwami, a staje się Rządem parła 
mentarnym, jakkolwiek od tego pojęoia do wła 
ściwego znaczenia Rządu parlamentarnego bardzo 
a bardzo daleko. Hr. Taaffe potwierdzając słowa 
ministra finansów, nie z* przeczył temu, co tenże 
mówił o konieczności oparcia się na większości 
parlamentarnej. I  to nam wystarcza na teraz 
jakkolwiek me wątpimy, iż przyjdzie czas, kiedy 
większość parlamentarna będzie miała prawo żą 
dać, ażeby prezydent ministrów wyraźniej mówił 
takie rzeczy.

Wreszcie mamy jeszcze jedną rzecz do pod
kreślenia z tego, co mówił p. Du najewski, czego
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I jednak hr. Taaffe już nie podkreślił. -— .Rząd 
lnie szuka partii środkowej", powiedział pan 

minister finansów , „gdyż jej nie potrze
buje". W obec tego, co o tern szukaniu i 
znalezieniu stronnictwa środkowego dotychczas 
mówiono, byłoby rzeczą bardzo ciekawą i pożą 
daną wiedzieć, co hr. Taaffe o tern wszystkiem 
myśli. W tym razie jednak ogólna ciekawość nie 
została zaspokojoną: prezes gabinetu stronnictwo 
środka pominął milczeniem. Ztąd wysnuwają nie
którzy wniosek, iż stało się to dła tego, że Rząd 
przecież ma na myśli utwoi śnię takiego stron 
nictwa. Czyżby hr. Taaffu d a  tego właśnie nie 
mówił o cztmś, że o tern myśli? Nam się o wiele 
prawdopodobniejsiem wydaje, iż o stronnictwie 
środka wzmianki nie było, ponieważ Rsąd io 
tycbczas o niem nie myślał. Zgadza się to 
zresztą i z informacjami, które w tym przedmio
cie odbieramy.

Zdaje się, że Wschód na to wtnieje, by przy
sparzał kłopotów Zachodowi. Od niejakiego czasu 
prawie każde większe mocarstwo europejskie miało 
coś do załatwienia na Wschodzie, miało swoją 
kwestję wschodnią I  teras mamy na porządku 
dziennym polityki bieżącej kilka takich „kwestyj 
wschodnich", w pierwszej linji Sudan i Tonkin. 
Do tych niezałatwionych jeszcze kwestyj przy
bywa nowa, która, niezałatwiona i nieuśmierzona 
w czas w drodze pokojowej, może się stać zarze
wiem wielu uwikłań, a nawet zbrojnego starcia 
między Anglii a Rosją. Mówimy o sprawie afgań 
gańskiej, o racie.

Rywalizacja Anglji z Rosją w środkowej Azji 
jest rsecsą dawną i dobrze znaną. Również znane 
są postępy, jakie poczyniła tam Rosja od pier
wszego usadowienia się na wschodniem wybrzeżu 

torza Kaspijskiego. Geok-Tepe, Mer w, a teraz 
Herat, oto są etapy rosyjskie na drodze — nie 
mówimy do Indyj, ale w każdym razie do gra 
nicy indyjskiej.

Ze Anglicy zaraz na początku nie powstrzy
mali Rosjan na tej drodze, jest winą ich chwiej
nej i  niepewnej polityki w obęo Persji, z którą 
iwojemi półśrodkami nie mogła dojść dc sta
nowczego porozumienia. Że ta chwiejność i nie
pewność Auglji wychodziła zawsze na korzyść 
Rosji, rzecz jasna. Gdy przed dwudziestu nie- 
ipełna laty Rosja zdobyła Taszkent, nie znalazła 
Anglja innego wyjścia, jak ogłoszenie Afganistanu 
■rrajem neutralnym Rosja zgodziła się chętnie 
na to. Nie przeszkodziło to jej bowirm otoczyć 
kraj ten z trzech strop tak, że obecnie jedna 
wyprawa je«t wystarczającą do jego zajęcia.

Praedmiotem spora, o który teraz chodzi, jest 
jak joż wspomnieliśmy , Her W maju roku ze 
■złsgo wkrótce po zajęć u Merwu zgodziły się 
oba Raądy, rosyjski i angielski, na wyznaczenie 
wspólnej komisji dla 'ustalenia północno-wscho
dniej granicy Afganistanu, Nim się jednak rze 
czona komisja zebrała, zbliżyła się Rosja dwiema 
drogami do Heratn, miejscowości oddzielonej małera 
tylko pasmem gór od wyznaczyć się mają e grs 
nicy. Komisja angielska przybywszy na miejsce 
nie zastała członkow rosyjskich natomiast dowie 
daitiła się o tern co zaszło fti^nucaem ie pojawił 
się pełnomocnik rosyjski w Londynie dia wytłu 
maczema powodów, które skłoniły wrzekomo R~ 
sję do obsadzenia tycb kilu u miajaco«ości, leżą 
cych na drodze do Heratu. Anglja nie uznała 
przytoczonych okoliczności i wezwała Rosję do 
cofnięcia się z zajętych poiycyj. Rosja odmówiła. 
Jaki sprawa weźmie obrót, trudno na ran ę  osą
dzić. Tiudno przypuścić, by miało przyjść aż do 
wojny, zrajdzie się może jakiś inny środek wyj
ścia. Być może, że obecność syna ks. Biamarka 
w Londynie je3t w pewnym związku z tą spra 
wą, iłyrhuć nawet że ostatnie depesze, jakie wy
słano z Petersburg* do Londynu mają być bardzo 
pokojowo zabarwione Na razie trudno oządzić.

mu opowiadać, jakie to wielkie państwo było ta 
Polska, jak była bogata, jak biła Bisurmanów 
i Niemców, gdy ci na nią napadali, i jak ją po
tem rozszarpano. Kolka słuchał, wąsami ruszał, 
ale nie przerywał.

jak się ostatecznie sprawa załatwi, sądząc jednak 
po tern, jak rzeczy^ stoją obecnie, wątpić należy, 
czy ku .adowolenia opinji publicznej w Anglji. 
Porozumienie ma nastąpić na podstawie propozycji, 
by obie strony pozostały nn zajętych dotychczas 
stanowiskach. Jasną jest rzeczą, że takie porozu
mienie wychodzi na niekorzyść Anglji, cel bo
wiem, jaki Rosja miała na oku wysunąwszy swe 
wojska ku Heratowi, byłby na razie w zupełności 
osiągnięty.

Wczoraj rozpoczęła w Wiednia obrady Komisja 
centralna dla spraw i szkół praemysłc wycb.

Galicyjscy członkowie tej komisji stawili się 
wszyscy. Tym razem porządek dzienny posiedze
nia komisji obejmuje wiele sp r  ważnych, w po 
łowię treści organizacyjnej ogólnego znaczenia, a 
w połowie konkretne sprawy kilku prowincyj. 
Galicja dwiema sprawami jest Bpecjalnie intereso
wana na obecnem posiedzeniu komisji centralnej 
Oprócz sprawy .ślusarstwa świątnickiego, rozbie
raną będzie także kwe&tjs nałożenia państwowej 
szkoły przemysłowej. Ubiegają się o to dwa m ia
sta : Tarnopol i Lwói ’ Reięrat o szkolnictwie 
przemysłowem krakow skim  przekazano radcy 
sekcyjnemu br. Dumreicberowi.

T o n  d r u g i .

(Ciąg muszy.)
— A cobyście powiedzieli o takim narodzie, 

który ni ztąd ni zowąd rzuciłby się . . . .

Kulka zmarszczył czoło i na pyl jącego 
spojrzał. Widać było, że go nie zrosumia' Cho
rzowski powtórzył więc swoje zapytanie jeszcze 
wyraźniej. Kulka nastrzępił wąsy i odrzekł uro
czyście :

— Jakby była wojna, to zawsze tenby za
brał, ktoby wygrał. Krieg ist Krieg!

— Dobrzeście powiedzieli, panie Marcinie —> 
młody człowiek szybko podchwycił. — Gdy 
uczciwa wojua się toczy, trudno żądać od zwy
cięscy, żeby nic nie brał. AV czasem i tak się 
zdarza, że jeden zabierze drugi mu ziemię bez 
wojny.

— To . . .1 — Kulka oządził i zaras do
dał : — Ale ja, panie kamrat, jeszczem me 
słyszał, żeby gdzie tak się kiedy zdarzyło.

— Jakto, nie słyszeliście?

Cborzewski uśmiechnął się boleśnie. Jego 
kolega, mimo, że Kulka się nazywał, Polakiem 
się urodził i tylko po polska mówił, nie miał o 
swojej narodowości najmniejszego wyobrażenia. 
Aby go więc pod tym względem objaśnić, zaczął

— Chyba to nieprawda I — zawołał rezolu
tnie. — Gdyby tak było, jak v.y, panie kamracie, 
mówioie, co i pan rytmajster cośby w szkole o

* tern powiedział. Przecie w szkole nczą wszystkiego.. 
A pan rytmajster mówią tylko o gatunkach i 
izwenkunkach...

Chorzowski widząc, że tą-drogą nie trafi do 
inteligencji swojego kolegi zaozął z innej beczki.

— Ot mówiłem, co śiina na język przyniosła 
— rzekł, nowe kieliszki nalewając — ale *wy, 
panie Marcinie, nie potrzebujecie o tern myśleć, 
bo to wszystko na nic się nie zdało........................

Starajmy się lepiej, 
żeby nas bieda nie gniotła, a resztę innym zo
stawmy.

— Prawda, prawda — Kalka potwierdził.
— Bo czy to sprawiedliwe — młody człowiek 

dalej mówił — żeby jednemu wszystko szło jak 
z płatka, a drugi żeby musiał ciągle mur głową 
przebijać? Ja  naprzykład choć jestem młody i 
ledwie miesiąc służę, zostałem już feldfeblem, a 
wy, panie Marcinie, nie idziecie dalej, choć lepiej 
niż ja  umiecm egzecyrkę i żołnierze w waszym 
cugu bardziej was się boją, niż mnie moi.

— Może nie? ! — Kalka przerwał.
-r- Ależ tak, taki Jeżeli ja jestem już feld

feblem, to wy powinniście być więcej niż oficerem, 
samym jenerałem I

Kulkę tak fe słowa uderzyły, że aż drgnął 
na ławce. Nic ,,~ii>»k nie powiedział, tylko wąs 
sobie przygładził.

Ulowa ministra skarbu di. Dunajewskiego,
miana w Izbie poselskiej wśród ogólnych rozpraw 
budżetowych dnia 2. b. m. brzmi w przekładzie z 

stenogramu, jak następuje:
(Dokończenie.)

Ale oto nakoniec ten Rząd zeszedł na to, że 
wypielęgnował te stronnictwa narodowe, że na
tchnął je aspiracjami, aby ostatecznie, strachem i 
trwogą zdjęty, szukać jakiegoś stronnictwa środ
kowego, chcieć je wytworzyć — pewnie nie jak 
Pompejusz, który armję z ziemi wydobył — jako 
osłonę przeciw zbyt wielkim aspiracjom teraźniej
szej większości Wys. Izby. Biorąc rzecz trzeźwo, 
nie znajduje się stronnictw ani się ich szuka. 
Z góry oświadczam, nie chcę bynajmniej obrazić j 
żadnego stronnictwa Wys Izby, ale przypommm. 
słynną rozprawę Biehla: Stronnictwa i kliki. Nie 
mam jej pod ręką, inaczej zacytowałbym dokła ; 
dnie te słowa, które mniej więcej tak brzm ią: 
„Kliki można sztucznie wytwarzać; na nic się to 
me przyda ani opozycji, ani Rządowi; stronnictw, 
stowarzyszeń mężów, którzy wiążą się jednością 
pewnych zasad i pewny th  wlił«*»jfi aby w życiu 
publicznem w miarę możn. joi zasady swe urze
czywistniać, żaden Rząd nie stworzy* Rząd nie 
szuka też stronnictwa środkowego, bo jest Rzą
dem, jak go rkz już bliżej scharakteryzować sobie 
poswoliłem. Rządem, który jak otwarcie wyznaję, 
nie jest parlamentarnym w najściślejszem tego wy
razu znacseuiu. t j. nie jest emanacją jednego i 
jednolitego stronnictwa, lecz jest Rządem, który 
według swego zdania okazuje się uprzejmym 
wszystkim stronnictwom co do słusznych życzeń 
ich i potrzeb z równą życzliwością i z równym 
szacunkiem; który, gdy mniema, że dążności ich 
posuwają się za daleko, przeciw wszystkim wy
stępuje z równą stanowczością, aby się miarko
wały. To umiarkowanie w poszczególnych żąda
niach ludności acz teoretycznie słusznych, jest 
żywotnym warunkiem bytu państwa naszego, kto 
ry właśnie na tern polega, że państwo osłania 
poszczególne narody, każdy zaś naród poddaje się 
znown potrzebom państwa. (Brawo! z prawicy)

Powtarzam , co wszakże raz już powiedzia
łem: o wrogiem usposobieniu względem którego
kolwiek narodu można mówić i pisać ; na to nie 
mamy sposobu; rzeczywistych faktów nikt nie wy 
dobędzie na jaw. Nie można przecież nważać za 
wrogie usposobienie, że obok niemieckiego jest 
czeski uniwersytet, obok czeskiego niemieckie gi
mnazjum; że w królestwie czeskiem u. p. sędzia

j — Nie ma sprawiedliwości, nie ma — cią- 
Ignął Chorzewski — i tak dłngo jej nie będzie, 
dopóki wszystko się nie zmieni

Urwał i na towarzysza spojrzał jakby czekał, 
by tenże o co go zapytał

— A co się ma zmienić? — Kulka nareszcie 
wykrztusił.

— Wszystko kochany kolego. Widzicie, ja 
jestem szlachcic i mam m»’ątek, więc mnie żyć 
łatwiej, jak zechcę, kupię sobie nawet oficerstwo, 
wy zaś, dla tego samego, że pochodzicie ze stanu 
włościańskiego, mimo wielkich zasług, goto wiście 
do końca życia zostać na podrzędnem i anowiskn. 
A kto temu w inien?................................................

otrzymuje polecenie, aby po czesku odpowiadał 
jak w Galicji dla Polaków po polska, dla Rusi 
nów po rusku, a w czysto niemieckich prowin 
cjacb tylko niemiecki język jest językiem używa
nym w urzędowych czynnościach (Geschdflsspra 
che). Gdybyście tylko to, co wy, panowie zawsze 
nazywacie uprawnionem stanowiskiem Niemców 
ująć zechcieli w formę uchwytnych punktów 
szczegółowych, możnaby się o to rozprawić. Skoro 
zaś przez wyparcie z tego uprawnionego stanowi
ska rozumiecie zawsze wszelkie uwzględnienie po 
trzeb innego narodu (brawo l brawo t tak jest nie 
stety! z prawicy) , więc muszę przypomnieć wam 
świetny wstęp mowy posła z Tyrolu, z pewnością 
Niemca (Kathreina), który, jak mniemam, mówił 
takie imieniem innych Niemców , i muszę bądź 
co bądź przypomnieć to, co tak ezęsto i nie bez 
słuszności bywa podnoszone t, j. niemiecką obje- 
ktywnośó w osądzania innym językiem mówiących 
narodowości.

Pos. Plener między wywodami i nwagam 
przeciw stronnictwom większości, w które to szcze
góły ja naturalnie z mojego stanowiska zapussczać 
się nie mogę, uznał także za rzecz konieczną 
wskazać na to, że w teraźuiejszem Ministerstwie 
znąjdują się minister dla Galicji i polski minister 
skarbu. Aby nie poczytywano milczenia za przy
znanie, muszę podnieść, że fakt, iż w radzie Ko 
rony zasiada osobny minister, mają:y wpływ na 
sprawy galicyjskie, chociaż fakt ten chętnie uina 
ję. nie jest ani zasługą ani winą Rządu teraźniej
szego. Drugi >aś fakt jest nieprawidłowo przed 
stawiony. Spodobało się J. C. K. Mości jednego 
ze swych poddanych pochodzenia polskiego powo 
łać do kierownictwa Ministerstwa skarbu (B ra 
wo l brawo! z prawicy)\ ten zaś jest c. k. austrja- 
ckim ministrem i udowodni jeszcze, że nie jest 
niczem innem. (Brawo! brawo! z prawicy). Z re
sztą, aby teraz wrócić jeszcze do sądu, wydanego
0 niektórych częściach prawicy, nie mogę bądź co 
bądź powstrzymać się od wynurzenia pos. Plene
rowi mojego podziękowania ze stanowiska Rządu. 
Wszakże tak często z przyciskiem tu mówiono 
w dyskusji ogólnej — może jeszcze powrócę do 
tego — że większość jest zachwiana i w rozprzę
żenia, że pozostały tylko dislecta htembra z tego 
jednego ciała wielkiego, które przez lat blizko 
sześć Rsąd popierało. Gdyby choć tylko csęść 
twierdzeń o tem rozbicia i osłabienia większości, 
gdyby choć tylko drobni i csęść tego prawdą była, 
mniemam, że byłby to nnjradykalniejszy sposób, 
żeby te dmecta m-ntbr* połą>zyć gdyż słyszą, co 
im pos, Pieuer powiedział o politycznej przyszło 
śoi tych stronnictw (T ak  jest! z  prawicy), z czego 
mogą i powinne się przekonać coby tę wtęLizość 
czekało gdyby takie dążności i takie sapatrywa 
nm dosW  się miały do władzy. ( Huczne brawo!
1 oklaski z prawicy).

Nadto kończy poseł Plener jeszcze tem że 
czcigodnego ssefa gabinetu, a wraz z nim całe 
M>ni8terBtwo pozywa przed Trybunał historji. To 
srmo uczynił też mówca, który najpierw przema 
wiał (Carneri). Ale ze zręcznością sylfidy o: nar 
życiel sam zasiadł do Sądu, i nie wysłuchawszy 
oskarżonego, ogłosił urbi et orbi wyrok w imię 
bistorji! Co powie historj*, wiedzieć nie mogę 
( Wesołość na prawicy) a — proszę wybaczyć — 
obaj ci panowie także nie wiedzą ( Wielka weso ■ 
łośó na prawicy) Mniemam jednak, że przypuścić 
można, iż w obec Trybunału bistorji okres sze
ścioletni stanowi zbyt krótki przeciąg czasu, że 
historja bardzo mało zajmować się będzie uaszemi 
moi ami i replikami Zaregestruje ekonomiczne, 
moralne i polityczne życie Monarchji; gdyby zaś 
miała zapuszczać się w motywa tego, co uczynio 
no i czemu przeszkodzono, w motywa tego, co 
w mowacb i pismach i zapiskach jawnie i tajnie 
się rozpowszechnia, wtedy dziejopisarz w przy
szłych stuleciach musiałby w najlepszym dla sza 
nownych panów razie powiedzieć sobie: non li 
guet: albo możeby sobie powiedział: nie warto

— Oj! nie ras słyszałem, nie razi
— Niech was to przekona, jak nam życzą. 

A czy sądzicie, że nie byłoby inaczej, gdyby je
nerałowie, którzy są nad oficerami, i ci, co są 
znów nad jenerałami, dla biednych ludzi lepiej 
byli usposobieni? . • ■ •  ...................... .....

• • , « • • • • •  • • • • • • •
Kulka przestał jeść, pić, tak słuchał swego 

kompana, wyrazy zaś co mu w ucho wpadty, 
tańcowały po głowie bardziej, niż gatunki i sswen- 
kunki, i w duszy jego poczęły budzić wielkie pra
gnienia. Chociaż żona nazywała go osłem, on je 
dnak wiedział, ile był wart, to też słowa kompana 
brał za proroctwo, które powinno się było rychło 
ziścić. Chorzewski widząc, że tą  drogą najprędzej 
trafi do celu, przychylił się w tył i nogi pod 
stołem wyciągając, rzekł jakby od niechcenia:

— Jabym pana Marcinowi nie jedno jeszcze 
powiedział, lecz boję się , czy potraficie trzymać 
język za zębami.

— a czy to ja baba, czy co?
— Ja  wiem, że wy nie baba, ale człowiek 

żonaty nie aawsze jest nanem swojej woli i choćby

sam chciał, czasem z czemś niepotrzebnem przed 
kobietą się wygada.

— Na mnie się to nie pokaże, panie kamrat.
— A dacie mi na to słowo i rękę?
— JHein Ehrenwortl — odrzekł Kulka, ko

ledze szeroką dłoń podając.
Chorzewski przysunął się bliżej do towa

rzysza, zaczął ma teraz opowiadać, jakie wypadki 
w świecie się gotowały. Ponieważ wszędzie pa
nowała niesprawiedliwość, tak dobrze n Niemca, 
jak u Moskala, Włocha, Francuza, przeto wszy
stkie narody bez wyjątku postanowiły obalić ist
niejący porządek rzeczy, by na gruzach despo
tyzmu wznieść rządy wolności, równości i brater
stwa. A gdy to nastąpi, wówczas żaden już rot
mistrz nie będzie w szkole męczył osiwiałych 
wiarusów głupiemi szwenkunkami, bo wtedy tacy 
jak Kulka z pewnością zostaną jenerałami. Cho
rzowski wiedząc już z doświadczenia, że pory- 
wczem wspomnieniem o Polsce mógłby rzecz po
psuć, w Galicji bowiem wszystko, co było ludem 
i z jego łona wyszło, w skutek bezustannej agi
tacji urzędników miało o Polsce najgorsze wy 
obrażenie, trzymał się ciągle w ogólnikach, i głó
wny nacisk kładł jedynie na to , że po zmianie 
teraźniejszych stosunków, każdy będzie szczęśliwy.

Kalka słuchając, miał szum w uszach, serce 
biło pod uniformem, jak ongi gdy go rotmistrz 
w szkole o 8zwenkunki pytał, na czoło zimny 
pot ma wystąpił To co słyszał, bardzo mu się 
podobało, wszakże równocześnie czuł w sobie 
wielki niepokój, prawie trwogę. Chorzewski osą
dziwszy, że grant jest dostatecznie przygotowany, 
postanowił ciąg dalszy na później odłożyć, aby 
zbyt wielką gorliwością wszystkiego nie popsuć. 
Czas jakiś trzymał się więc tylko w ogólnikach, 
a przypomniawszy towarzyszowi, iż przyrzekł t a 
jemnicy dochować, obiecał przy sposobności je-

zacbodu badać taki mateijał ze względu na czas 
tak krótki, stanowiący ten okres. Nie mam pre
tensji ani nadziei jaśnieć w bistorji. Że zaś po
seł Plener mimo to wszystko obsti e przy swym 
wyroku i mówi nam, Rządowi, że jesteśmy „pobi
tym na głowę Rządem i stronnictwem" — natu
ralnie, większość musi już należeć do tego towa
rzystwa, inaczej wcaleby nie uchodziło — i w .ro- 
niczny sposób porównywa nas z generałem, który 
nawet nie spostrzega się, ź.e poniósł klęskę, więc, 
ponieważ wszelka comparatio claudicat, nieco o 
tem pomówię.

Jakiż to był w latach 1878 i 1879 stan w 
armji ówczesnej? Czyż nie Drsvpominacie sobie 
narad i rokowań, które wówczas- wszczęto w 
ufności, że po tej licznej i z pewnością utalento
wanej opozycji możni i podziewać się praktycz
nego współdziałania ku załatwienia spraw pań
stwa? Armji ówczesnej, ponieważ okazywało się 
jej uprzejmość, zawsze zdawało się, że jest zwy
cięską, a ostatecznie była zwyciężoną — jeżeli 
już wyrazy takie tutaj są dozwolone. (Brawo, 
brawo z prawicy). Jeżeli tedy związek kilku 
stronnictw wys. Izby, który jak się to samo przez 
się rozumie, nie jest stronnictwem jednolitem — 
mówiąc w nawiasie, bo łatwo jest być stronnic
twem jednolitem w negacji, trudno w budowania 
i popieraniu — jeżeli więc tę większość przy
równywacie do pobitej armji sprzymierzonej, 
radbym przypomnieć p. Plenerowi bistorję, pełną 
sławy, historję wszystkich państw europejskich w 
wielkich wojnach napoleońskich. Tam także była 
armja sprzymierzona, a w niej jaśniała także 
tak często tu wspominana, ale nie zawsze w na
leżyty sposób podtrzymywana chorągiew czarno- 
żółta. Jaśniała ona w tej arm ji; bywały klęski; 
było bardzo wiele rozczarowań, ale zawsze a 
zawsze skupiona snów armja wracała na pole 
bitwy. A jaki był rezultat? Że największy w tym 
wieku genjasz wojenny nakoniec nległ, bo cier
pliwość i wytrwałość i w ogólności jedność sprzy
mierzonych była silniejsza od poszczególnych roz
terek. 8i magna licet componere parvis, lub od
wrotnie, pozwoliłbym sobie wypowiedzieć tę na
dzieję także w odniesieniu do tej armji, to jest 
do większości. (Huczne brawo z prawicy).

Rząd bynajmniej nie czaję się pobitym. Ale 
cóż to oficrują mu pod koniec ostatniego szeregu 
posiedzeń? Walkę. Będcierny walczyć—mówią — 
bo Rząd teu a szczególniej naczelnik jego jest 
przeszkodą dla pojednania Otoż słowa jednego 
w imieniu całe) Iićy przy takim jej składzie 
pewnie decydować me będą. Gdy się )Uż w ogóle 
o pojednaniu i porozumieniu mówi, trzeba oo 
najmniej wysłuchać d«ie strony. Przedewssyst- 
kiem nie słyszałem z prawicy, iżby pau prezes 
ministrów stanowił jedyną przeszkodę dla po
jednania (wesołośó na prawicy), a po drugie nie 
zdaje mi się też, iżby to właściwa była droga do 
okazania dobrej woli ku pojednaniu i porozumie
niu, gdy się tym, z kt ry u i się chce pogodzić i 
porozumieć, po prosta mówi: jesteście partyka- 
Urystami, nie dsiałacie dla państwa, ale dla 
kraju, ja jestem jedynym my jesteśmy jedynymi, 
którzy reprezentujemy państwo i iuteresa po
wszechnie. (Brawo! z prawicy) Co się tyczy 
walki, powtarzam, comjużraz powiedział: ubolewam 
nad nią bardzo, i me mogę pozbyć się nadziei, 
że z czasem w szeregach samej szanownej opo
zycji znajdą się mężowie, którzy nie będą 
wprawdzie popierali Rządn politycznie, tego od 
nich żądać nie można, którzy jednak poważnem 
wspołpracownictwem nad projektami Rządu lub 
nad samoistnemi wnioskami z łona Izby wycbo- 
Uzącemi, złożą dowód że poważna, umiarkowana, 
licząca się z właś iwościami tego wielkiego pań
stwa opozycja, jest konieczna i pożyteczna. Je 
żeli zaś tylko z walką nam przyjdziecie, to w 
imię Boże! Szukać jej nie będziemy; narzuconą 
podjąć, to nasz obowiąsek. A mogę też wynurzyć 
nadzieję że i u tych stronnictw, które dotych-

8zcze więcej ciekawych rzeczy mu powiedzieć, 
i poczym zapłacił za wino i szczupaka i z Kulką 
' do domu wrócił.

XIH.
Pani Sydonja nazajutrz po poznania Chorzow

skiego wybierała się właśnie na przechadzkę, gdy 
służąca wbiegła do jej pokoju.

— Proszę paui, przyszedł ksiądz Kapucyn 
rzekła.

Łatwo się domyśliła, że był to ten sam, któ
ry onego czasu pomagał wykraść Stanisława. 
W każdym rasie jego odwiedziny zapowiadały coś 
niezwykłego. . . . »

— Proś go, proś — odpowiedziała zdejmując 
kapelusz, który już miała na głowie.

Za chwilę wszedł O. Piotr- Bledszy był, bar
dziej chudy i posępniejszy  ̂niż dawniej. Kilkoty- 
godniowe rekolekcje, na które go skazano za wy
łamywanie się z pod przepisów klasztornych, nie 
wyszły mu na zdrowie. Przywitawszy się z panią 
Sydonją, w te słowa przemówił:

— Drugi raz, pani dobrodziejko, sprowadzają 
mnie wiżne sprawy do jej doum, mam jednak 
nadzieję, ś0 P411'  patrjotka nie weźmie
mi za złe że pokładam w niej całe zaufanie...

Pochlebne słowa  ̂musiały jej się podobać. 
Uśmiechnęła się tedy i odrzekła:

Ksiądz dobrodziej raczy tylko powiedzieć, 
w czem mu mogę być pomocną, a najchętniej 
wszystko uczynię.

— Będę otwarty, pani dobrodziejko, i prędko 
się sprawię, gdyż mało mam czasu. Tu na Pod
górzu mieszka pewien człowiek, mój wielki przy
jaciel, nawet krewny daleki, z którym jak naj. -ę- 
dzej muszę się widzieć. Ponieważ nie znam tu ni
kogo, więc chcę panią prosić, aby nasze spotka- 
nie mogło w domu pani nastąpić.
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Oby ci ziemia lekką była I *
Po nim p. Władysław Bełza, składając wieniec 

od Koła literacko artystycznego lwowskiego, odezwał 
sie w te słowa:

,Są ladzie po których jedynem dziedzictwem 
zostaje sie czota i przykład pieknie spędzonego ty 
cia, a praeciaz do tego moralnego ich dobra każdy

odpowiednich środków do ukończenia wykształcenia, 
postanowił własną pracą nabierać sobie fundnss, któ
ryby mu umotebnił dopięcie tak upragnionego wyjazdu 
za granicą.

Korzystał tedy s nadarzonej sposobności i przy 
jął robotę dla stanisławowskiej kasy OBSCZedności, 
która budnjąc dla siebie nowy gmach, pragnęła ozdo
bić front tegoż nowemi rzeźbami. Z powierzonej mu

Niespodzianka, w  tych dniach otrzymała pani 
K., uboga wdowa po urzędniku bankowym, w zwykłym 
rekomendowanym liście kwotę 1000 zł. List przyszedł 
z Paryża i nie zawierał żadnego objaśnienia, prócz 
kilku następujących słów zielonym ołówkiem skreślo
nych: „Wiem, że pani znajdujesz sie wprzykrem bar
dzo położeniu i że mąż pani nie żyje od czterech lat." 
Pani K. domyśla s ie , że przysłane jej pieniądze po

pracy wywiązał sie ku największemu zadowolenia, a;chodzą od nbiegł.go przed 6 laty pewzego jąj znsjo- 
oszczedzając i uszczuplając sie wedłng możności ze- ’ mego, który powyższą same wyłudził od niej, gdy 
brał sobie mały fundusik, który umotebnił mn prace była jeszcze panną. Biedna kobieta nie miała już ża 
nad projektami na konkurs Mickiewiczowski, do któ-: dnej nadziei odzyskania pieniędzy, 
rego, jako rzeźbiarz polski, mimo nadzwyczaj znie- Przejechanie. Józef Błoński, furman, wiózł przez 
checającej i ostrej krytyki pr*ewatnej części dziez-]uilcfl Żółkiewską na wozie cokier i żelazo. Wnkntek 
ników. wywołanej niespodziewanem przyznaniem mu własnej nieostrożności spadł z fury pod koła, które 
nagrody na wstępnym konkursie stanąć uważał przejechały mu obie rece." Równocześnie odniósł 
sobie za święty obowiązek. Sporządzenie kilku m e-;cieżką rane w głowę. Nieprzytomnego odwiózł żoł- 
daljonów w marmurze zatrzymało go jeszcze na kilki zjerz policyjny do szpitala powszeohnego, 
miesięcy w Stanisławowie pocnem osiadł we Lwowie. B6jk| nocn§> 0 negdajszej nocy parobcy rteźaika 

Z pomiędzy innych jego robót, prócz wykona-} p j a„kiewicza< ]Ucha2 Bilig, Franciszek Stein i Mi- 
nyoh dla stanisławowskiej kasy oszczędności figur, j g jewcaa) aapadli na Błażeja Debite i zaczęli 
przedstawiających Prace i Oszczędność na szczególną ■ g0 w okropny gpogób oktadaó kJjami R«aaItat tej 
uwagę i pochlebną wzmiankę Małognje z całym i r - |iapaścl był do4(J tra?icail7| giyŁ Deblta otrzymał 4 
tyzmem wykonana statua Matki Boskiej, zdobiące I g}gbokie rany w głowie. Odwieziono go do sspitala 
jeden z ołtarzy kościoła ormiańskiego we Lwowie i riaeohleffo, gdzie znajduje sie obecnie w niebazpie- 
Dww inne prace, mające również być nmiesacnouerni CIeńgtwie ntraty tycja Powodem napada byta rywa-
w tymże ełtarsa, są na ukończeniu. lizaoja miłośna. Tej samej noey odbyła sie druga

Sprawa majątków dyecazjalnych. W związku awantura uliczna koło klasztoru św. Teresy; Włady 
s nominacją naszych biskupów zostaje także k ratja; sław Bamborowics, czeladnik stolarski i Stefan Drasż 
zmian w stosunkach majątkowych dyeceayj Z majątku poszli do stynkowni. Po wypiciu kilku kieliszków 
lwowskiej rzym. kat. dyecezji arcybiskupiej ma być, ódki wyszli obaj na ulice w największej zgodzie, 
wydzielony kapituł '2.000 zł. w obligacjach indemn<--W jednej chwili jakby, na dany znak, zjawiło sie 
sacyjnych, którycn odsetk' słnżyć bedą na stałe ndo- I kilkanaście indywiduów które z okrzykiem „sprawi 
towasie posady sufragana. — Z  majątku lwowskiej my mu wesele“ wzięły Drasza w obroty. Rozpoczęła sie 
dyeceaji gr. kat. religj' zostaną wydzielone na ndoto- krwawa bójka, która sie skończyła okropaem pobiciem 
wanie biskupstwa stanisławowskiego nieruchomości re Drasza Żołnierza policyjnego, który na okrzyk D. 
prezentujące rooany dochód 7000 złr. Nastąpi to je- sie zjawił, usiłowali sprawcy ronbroić, co im sie je 
dnak dopiero wtedy, gdy doehody metropolity zostaną dnak nie udało. Drass, n podbitem i napuchnietem 
uwolnione od ciężaru nadi .ycs !u«s o , jaki stanowi okiem zdołał zaledwie zawlec ale do inspekcji policji.

stąd do Hamburga przywieiouy. Z tego miasta ma 
być odstawiony w charakterze oficera marynarki ro
syjskiej do Petersburga albo do Kronsztadu, jako 
ostatniego swego miejsca garnizonowego.

Rada państwa.
p o s e E ń W “i? * ' (Td Ds P o l> &  Iłb7
sii nad ^  ^ ^ o ł o w e ,  dysku

pensja poprzedniego metropolity ks. Jóaefa Sembrato- 
wioza (19 000 z ł )

Z prasy. Kilkakrotnie wspominały lwowskie 
pisma ruskie, że świeżo mianowany metropolita ks. 
Sembratowicz zamierza założyć nowy organ ruski. 
Owoż na podstawie najlepszych informacyj możemy 
dziś donieść czytelnikom naszym, że nie ks. metro 
polita, lecz liezne grono s z c z e r y c h  R u s i n ó wz a i chetaie się prayanąje. każdy skwapliwie wy

ciąga po nie rękę. jakby czuł, że z tych skarbów -j budzie wydawać w mieście naszem czasopismo poli 
powinien i ma prawo korzystać. Taki to majątek ■ tyczne pt. Mir, wychodzące co poniedziałku, środę 
wielki, taki to nieoszacowany spadek zostawił zmarły j I piątek każdego tygodzia. Redakcje zaczelną M iru 
po sobie. Wszyscy tu zebrani nad jego mogiłą, ozu obejmie prawdopodobnie ks. dr Józef Komarmcki. a
jemy sie w tej chwili jego dziedzictwem i w zacnym °bok niego ponyskano do wspólnej pracy najlepsze
jego żywocie oabieramy najhojniejszy dar. jaki nam * naszych pis rzy ruskich. Nie potrzebujemy
mógł po sobie przekazać. Nie bedą tu szerzej roz- dadnwai że M ir, posiadając barwą katolicką, będaie 

aji nad budżetem, a m i a n o r < v » r l P ° w*4(la* 0 Położonych przez niego zasługach w za zarazem uc z c i wym o r ę d o w n i k i e m  s p r a w  
Ministerstwa obrtny krajowej w iósł n 9 t ’ h ' t i  wodzie, któremu oddawał się z takiim aamiłowaniem. : rn  8 k * e * ° l e d u  i R u s i  w ogóle.  Z tego po-
rezolucje, ażeby i\2> w nomznm.^in ,  L I! i ‘ “ a“i 0 wiełk.^ści straty jaką ponieśliśmy przez zgo ^odu kładziemy naszemu ogółowi na serce — zwła-
jakoteż węgierskim Rządem aaDrow^dził nloi w ê^0' Îterac' ■njlepiej ją czujemy On nam dawał aac** Radom powiatowym i obywatelom ziem- 
dotychcaasowych ograniczeniach o hndnJlfb  Z  l nacbetę do pracy, on byl nam wsparciem w potrzebie. ~  aby wszystkiemi siłami starały się popierać
obrębie warowni; iafotel, ażeby ś^ieś ’ł s«m nh krzewie rlem i meebaasem literatury, w całem, naj- 1 zarówno wśród ludu, jak i inteligencji ruskiej sze
ręb Poseł 01>d  ido sam ob- 

za czaso idralni^jasem tego słowa znaczeniu, bo aż do napar r8yó to nowe czasopismo, które besaprzecszie oddać
wem uwolnieniem od służby woisknwe i 8i« 8»®ee° siebie, aż do złożenia ostatuiego obola ®°*e całemu społeoneństwn nnaaemu olbraymie usługi,
wieśniaków, niezdolnych do pracy n y° !  «a ołtarzu powszechnego do ra Na równi n innymi. *ta,le bowiem znakomitym koatraheatem ietnie- 
mhnie. 7 a 8we utr*7 Koło literackie lwowskie, w którego imienin prae jących dziś pism p s e u d o r u a k i c h ,  a wypisując-
o wW, ,cza*ie obrad nad budżetem oświaty wmóał m 
?. W i l d a n e r  rezolucte. ażeh, , ° 1

którego imieniu prae
mawiam, cnnje w tej chwili i osierocenie wielkie Jak ® tera wiemy. -— na antandarze swoim walkę 

p. Y i l d a n e r  rezolucię, ażeby "RiaH***7 Wj '° 81 * łalob« b««®icrną, a jedaak i chlubę niemałą, że pneciw zapędom szyzra_.yckim, brozić będzie wiary 
wziął nowe budowy w uniwersytecie w f 1”!  Lę **** ksi«garntwa| polskiego naliczało do 1 tradycji Indu rui mi Oo do ks metropolity, to
i zażądał od laby irodków w tvm celu swego grona że stanowiło dlań bliskie, prawie do »a wiadomość o projekcie wydawania M iru  objawił

-  ‘ mowe ognisko. W imienia tee nssaego Koła, akta- ka arcybiskup sacnerą radość i przyrnekł dlań ze
dam aa trumnie śp. Karola Wilda ten wieniec, jako *wej strony gorące poparcie. W tych daiaoh roaeeale-

c z y ł ^ r ^  k o n ig r n a l n a  I*bypŁn.iw skoń jd n o  z ogniw tego wielkiego wieńca aasług obywa- cnytelnikom program Miru. 

r io .  pr" J’ f 0- M iy  ”  pol,k
wem pod obrady Dełnm T k przyj<̂81® nieba-; splata
jaką komisja d • > 7‘ Jedyną zmianą,- OJ Kola artystyesno literack

Fha Pr2y.)ęcie odrau- słożył wieniec p. Karol Młodnicki. pochodną anonimowo. Daiś anów otrzymujemy list,

słów ustawą konernalza *"kt*' Ułł prz?z lzb'l po' tel*wo“ • Ktory mn polaki wdsięcsaą ręką: Liczne S k a r g i odbieramy niemal eodaień a mia-
wem Dod obradt T ?.ra p,rzyjd«e nieba-: 8Pl»t» “ sU na aakład zasUwaicay w gmaebu teatralnym, któ

Od Kola artystyesno literackiego w Krakowie ra najcnęśeiej ■ tego powoda pomijamy milcaeaiem, ża

i c’a.̂  Jeżeli Izba* oan^*  8nanej poprawki Ki a -  Ola ohorego rzemieślnika, mieszkającego we tym rasem podpieaay. od pana K. J.. tutejsaago maj 
uchwał komie7  o d c in a  ^  ^ o w ie  plae Rybi 1 9._ Uoayl: NN. 180. _ _ stra szewskiego. który podajemy w autentycznej cało-
może jeszcze w tei gesil z2*®ame na nowo— - Tomasz DykaS, szczęśliwy zwyaięzca na konkur- ści, podajemy zaś w tej nadsiel że sarząd wspomaia- 
ją  prawdopodobnie przyjmie łsa«j, która sie M ckiewicnowskim, grodzony w Gumniskaeb wiosce aego zakładu pobierając olbrzymie odsetki (30%) od

należącej do państwa Foxów, obeen Kisielewskich i gwych dłużników, uwnględni przynajmniej tak słus me
Grsdeińskich, 34. wrneśnia 1853, jest synem ubogiego tądanle, jak to, o któram pan K. J . się rospisal. List

|_£  |  a  i ^ t  t  Y7~ ł ryrobnika z tejże wsi. Pierwszą młodość do 12 roku opiewa dosłownie:
v f  1 1 [życia spędaił w wiosce rodzinnej. Jnż jako paetnsako- „Lwów dnia 7. marca 1885. Snanowna redakcjo!

Twńt /J - * l Wi Pray88*a mi1 myńl wycinania n drnewa figurek, a Musnę tych kilka słów skreślić, do stanownej redak-
WiadomoścI nzohiLf 10- ntarca- (pierwszym jego wyrobem był wiserunek ukrzyżowane cji Deiennika PolskU^o, n to dla tego, że snanowna

b r a t o w i n z  wiaRh.i *' j ' mełroP°lita Bem- Chryatnsa, wykonany „konikiem. Roboty ta ijrnal redakeya gorliwie pracuje uad sprawami potrnebnyrai.
Dociaciem do W id ia  P° P°ł“dniu zwykłym pierwa"5 p. Walery Gradsiński, współwłaściciel tejże oto prosiłbym o prayoaynieaie się ażeby Dyrekeya
r a « T s « z a  _  5 2 5 ' -łożeniu p „ ?>£ # '^ ; wiosfci, który pokaaał je inżynierowi Waleremn Koło- aa8tewdc.ego banku teatralnego poraądek naprowadai- 
mał hosorowo obywatelstw^ L w  ^,o z i ń 8 ki  otrsy- daiej8hiemu. miesskającemu dotąd w Krakowie. Ten Ja, Bayii 0 więcej uraędników się postarała, na któ

Turki. — p. \^a. ostatni mając stosunki z Wydziałem krajowym, swrócił ryCb w tych caasach nie abywa. A prnynajmiiej aa
— Z największa Drzviem^o6oia w • ,  ~— “  UWf*e ćwesesnego marsnałka ks. Leoaa Sa p i ehy  aa tea praed ljcytacyą aa dwa lub tray dni, aneby 

daiejn. J ą k81«*e dobro- maloa' ©katującego uadawycaajuą adolnośó i samiłowa- było trzech urzędaików do odbierania prolongaty, cayli
— I jeszcze mam iedna nrnńK n x . iBie do r ,eźby. Następnie aakupit od chłopca wystru- po pr0gta do odbieraala proeeatów. A to wypadek

którego widnieć potrzebuje. ie«t ek’ według  ̂ modelu gipsowego dwie figurki, przegy- daja fiaigiejgaego: przechodsąc przed południem o go-
l tak aaonęśliwie wy- 
dla tego, że pnblict-

norego widnieć potrzebuje ie«t ieK' ? .  7 "  *- muaeiu gipsowego uwio ug« i« , daia daigiejgaego: przechodząc pri
my, kapucyni nie jesteśmy’ n raadu ,a *e LJ4C Wydaiałowi kraj, który praeaaaeaył niebawem daiaie 8mej prolongaty opłacić, i
dobrze zapisani, więc muszę raeca u v  Ja° l eg0 U? chłopca r0C8Be stypendjum w kwocie 115 zł., od- gtałem alfl do goix 18łej ( a to d»  .»««, zo P-uuo»- 
bym ztąd nie potriebował wychodzić G*/*? 1 g0. 8ara,em na wyksatałceuie do aakładu aau- 10ść gię bije, mdleje a gorąca, a jeden pan arnędnik
zemną wmieście ujrzano, przełożeni inon Z  7,.®° Józefe Torosiewicna we Lwowie, będącego od prolongaty, aie uważa na to, że stroay intereso-
Bóg wie co myśleć, tymcaasem tylko in tL ^ ° g y d kcj% prałata ka Kajetanowioaa, który waae mdlej% , a podartyml surdutami wychodaą. A
sto familijne nakazują mi się z nim widTó* ulem pra T  ®orliwl* wychowaniem i wyksntalce- t0 d[a teg0 ( Ze paa arnędnik cygarko sobie skręca
JeżeU pani dobredaiejki łaskawa.^M oaiłhL™ 60' mn cWoPeayay. uwitego już wtedy t0j0 biurka] i pomaleńku zapala, i obraca się do o
wysłanie zaraz przez służącą teeo ntn bat7™ ° dum  kAuZ*' ^ “Hweiy naukę w późsym wieku, w kna, patrzy wokuie, eny gdzie jakaś sarna aie idnie 
«ba*an ia  mi nntmn „  -----L tu i o W? P® tora roku ukońCBywuy sakoły ludowe, watą-1j gtoi gobie po kwadransie, po pół godziny, nie robi

patrzy w oknie, eny gdnie jakaś earna nie idnie, 
wskazanie mi pokoju, w którymbym L !  L “T CByw,By. nkot? . ludow?’ ! i stoi sobie po kwadransie, po pół godziny, nie robi
zam z nim pomówić. n a . nkońcsył K . f® ycb we Lwowie gdzie po 4 latach j żądny uwagi, że publlcaność wyciągają ■ pod aóg dru-

Pani Sydonja wziąwszy list do ręki, nie m Jbieńssym  iwa L S l L T L były w tym ,eBaai? Bąj,lIa'! * im- A to jest faktem jakiem wspomniał żem się wy- 
gła nie spojrzeć na jego adres. Zresztą’nie sama mywał aa nie ««L L ---T .L  a w. 4wiadeBtwio otray-1czekał od 8mej do 12tej i żadnej korayśoi nie po-
oiekawosć kazała jej t o  ™ ■
wiedzieć do kogo był
oiekawosć kazała jej to nczynić. Wszak mosiała sek ka. prałata*^!;!! P°*,ep , , a k onii ty.  Na wnio- iBfl. Prawdzie aie ja aam, przeszło 50 osób odejsało

ył wystosowany, by służąca do 8«koły s a t a k ^ k n u f f ^ o d d a ł  go Wydalał kraj. a takim kwitem jak i ja. Popołudniu następnie, po-
która czytać nie um iała, nie błądziła potem pó *ywszy sobie silną nrac* ^  . ’ Tam nadwerę- j głałem swego syaa czternastoletniego, który się cisnął
mieście i nie wypytywała przechodniów, gdzie Sun ndrowia młode*! BaB̂ emd^  mocao- prolongatę zapłacić, wszystko było napróżno, który 
mieszka pan, którego nazwisko znajduje się na P0Sors«ał, a lekarz ord* a y8ty f 0TA* bardsiej się bjedak leżał pod nogami publienaośei, aż nakoniec
adresie. Prseczytawssy „Chorzewski" ze zdziwię- S° do kliniki w Krakowie D°7 przeniesienie prnybył kapral policyjay i ocalił mu tycie. Tak

7  rządsono natychmiast poszukiwania, które aostały 
uwieńcnoae skutkiem pomyślnym. Bamborowicn wras 
z 5ma towarzyszami został aresatowany i oddaay 
Sądowi. Nie koaiec na tern I Tej samej aocy sdarnyła 
się trsecia bójka na ulicy Ormiańskiej, gdzie parobek 
cnkieraicay w aielitościwy sposób obił pałką głowę dwóch 
artylerzystów za to, że jeden a lich nderaył go 
w twarn dwa raay. Wr»ascie pray ulicy Rybiej 1. 4 
wybito kilka sayb. Zwracamy uwi-gę Dyrekcji po
licji, że aajlepsnym środkiem napobieżeala podobaym 
wypadkom, jest polecenie w^neenego zamykania sayn- 
ków i kawiarń i ścisłe praestraeganie tego nakazu. 
Niestety musimy ta nadmienić, że pokątne ka
wiarnie nocne najczęściej siowu stoją otworem przes 
noc całą — a mają pozwolenia tylko do godziny 
pierwszej.

Wykaz Inspekcji Dyrekcji pelicjl z daia 9. marca 
Skradziono pani J. W, 9 łyżki srebrne nnacr. M W. 
wert. 20 sł., a panu J. J. palto wart, 10 eł. — 
Zgubiono rewolwer znacz. N K. z nabojami wart. 
45 nt, a pan A K. ngobił ar. kulcnyki wart 8 nt. 
i 6 pereł wart. 4 zł. — Zakwestjogo i ano dużą lampę 
naftową z cylindrem i kulą.

Kraków 9. marca. Przy dzisiejszych wyborach 
do Izby handlowej i przemysłowej z grupy wielkiego 
przemysłu, zostali wybrani ; p. Teodor B a r a n o w 
s k i ,  dotychcsasowy prezes Izby i radoa miejski; 
Ladwik Z i e l e n i e w s k i ,  dotyohczasowy cnłonek 
Isby i radca miejski; Leopold Re i c h ,  właściciel 
firmy; Jakób i Jóaef K o h n ,  (fabrykant stołków z 
draewa giętego); Emil B a r a c h ,  właściciel m lyea 
w Podgórza i wyrobów glinianych w Łagiewnikach; 
Oskar G r i Ich er, febrykaat wyrobów ślusarskich w  
Białej; Jóaef S t r a y g o w s k i ,  fabrykaat a Biały — 
W Taraowie wybrani pp. Gustaw B a r  uch.  J.  Jo-  
s e f a t  a Wielłcski, Hesryk S s a n i  e r  z Tarnowa.

Sanok 9. marca. Do tntejsaej Bady powiatowej 
pray wyborze nsupełaiającym jednego członka n grupy 
więksaej posiadłości wybrany sostał Adolf Poż n i ak ,  
wtaśc. dóbr Nowotaaiec.

Z Zaleszczyk donosaą, że lód aa Dnleitrse ru

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. F i l i p  pi M y s z u g a  wy

stąpił wenoraj jeko Nemoriao w „Napoju milośnym ;* 
powodzenie jego stanoweso napewuione, a nawet jest 
projekt saan- towania go na stałe dla opery wie
deńskiej.

(O. B.) Teatr. (Kean,  komedja w 5 aktach 
Al. Damasa, przełożył z oryginału T Z.)

Po długiem ocsekiwauia ujrseliśmy wreszcie na 
scenie naszej „Keana," którego p. Żelazowski wybrał 
na swój besefis. O sztuce samej jako suanćj pisać 
sie będę, praypomnę tylko, że komedja Damasa jest 
uscenisowauą historją życia Keaua. Widsimy go w 
salonie jako prnyjaciela księcia Walji, widzimy go 
poniżonego praea sałóg, a uwielbianego przez Annę 
Damby w jego własaem mieszkaniu, towarzyssymy 
mu do tayerny, gdnie Kean w ubiorze majtka walczy 
n ulic ymi rycerzami i rzuca snyderstwo w oczy 
para Aaglji. Widaimy go w garderobie, gdzie prnyj- 
muje kochającą go kobietę a wyźsaego towarnystwa, 
widaimy go na scenie, gdy porwany stałem nasdrości 
popełnia obrazę majestatu... Sstuka ta miała niegdyś 
cel poważny: obronę tanu artystów sceny, dtiś akto
rowi# tej obroty nie potrzebują, nie są wyklęci se 
spełecneńsiwa, a jedaak prawdy w Keaaie aawarte, 
aostaną sawsne prawdami. I  daiś mamy „Keanów" 
(min. gen.) i „Anny* i „Heleny,* tylko „Salamonów* 
takich może nie ma. Pół wieku przessło pouad tą 
sntuką, a cny to co mówi Kean do Anny w akcie 
drugim, uie dałoby się sastosować do dsisiejssyeh 
stosunków 7 . Lecą dajmy temu pokój — a pomówmy 
racaej o wyko, min. Rolę „Keana* odegrał p. Żela
zowski; jako beneficjanta aie należałoby go właściwie 
sądnić, jednak aie mogę-się powstraymaó od wytknięcia 
mu dwóch rażących błędów. Praedewszystkiem aa- 
Lońcseiie gorącej przemowy do Anny klaśnięciem w 
dłonie i naśladowanie palcami kastanietów — co 
miało wyrażać gwałtowne wzrusnetie, czy też prsy- 
pomtieć o dawnym nawodnie Keana (?) byłe nujełnie, 
ale to zupełnie niestosownem. Dobre to w „Braciach 
Ratzau," nie razi u „Strassa," znośne jeat nawet 
w „Bileciku miłosnym.* ale tul... Wytknąć to musnę 
tembardniej, że od pewnego caasn ruch ten stał się 
stałą nawyoaką p. Żelazowskiego. Drugim błędem 
rsżącym jaki p. Żelasowski popełnił, była gra jego 
w akcie III. Keaz uawet w przebrauiu majtka pe- 
wiuien pozostać Keatem. Tymcsasem Keau p. Żela- 
nowskiego g r a ł  majtka; da to się usprawiedliwić 
eescze w scenie z Johiem (p. Snobert), ale od 

chwili kiedy Keau daje eię poznać, kiedy walczy z 
lordem Meyjll, kostjum majtka nie powinien nistenyć 
indywidualności Keana. Po trnecie nie zawsze po
trafił p. Żelazowski uwidoesnić walkę wewnętrzną 
człowieka z aktorem. W całości jedaak gra p. Że
lazowskiego była dobrse pojętą i wykoeaną. Bola 
hrabiny Koefeld i Anty Dnmby odegrane zostały bez 
zarzutu przez panie Żelanowekę i Stachowicn. snene- 
gólnie ta ostatnia grała w całem tego słowa znacie- 
niu wybornie. Natomiast role księcia Walji i hr. 
Koefeld. s których pierwsaa spoczywała na berkach 

Lubiana, druga o b a r c a y ł a  p. Ruszkowskiego, 
wypadły aie najlepiej. Jeżeli p. Lubin se swej roli 

|n ie wiele srobił. t« p. Russkowski swoją supełaie 
aepsuł. P. R. powinien unikać ról tego rodzaju, bo 
■zbodną mn oae stanowczo; salon na scenie nie jest 
odpowiedniem miejscem dla niego, a wczorajszy hrabia 
wielce praypomiaał Menelausa a „Piękaej Heleny.*
P. Z b o i ń e k i  jako Salomon wyborną grą wysnnął 
swą rolę niemal na pierwsay plan i wykonał ją tak 
w eałećci, jak i w saesegótach wybornie. Nieźle grał 
p. Wy s o c k i ;  wytksąć mu jednak muszę zachowanie 
się w akcie drngim. W chwili, gdy po akończeain 
swej seeay wychodni, aby pnblicnaości podaiękować 
aa uznanie, powiiiet być nie Pistolem akrobatą, ale 
artyatą — skoki więc i pajacowanie były zupełnie 
nie na miejscu. lane nie są czysto epizodyczne, a 
wykonani' ich było jak aa użyte siły wcale Znośne. 
Patraąc aa wenorajsną obsadę przyszedłem do prze
konania. że może korzystnej by było gdyby nieco 
nmienioao obsadę. I  tak rolę księcia Walii mógłby 
grać p. Kwieciński, rolę hr. de Koefeld p. Woleński,

‘a jakkolwiek grne p. Wysockiego aie robię narnntówszył w tych dniach przy stanie wody 115.
Nowytarg 6. marca. W górskiej gminie Ocho- ; jednak na pr6bę radliłbym Pistola choćby raz je- 

taicy, w powieeie nowotarskim, pozostawiła sesnłe- dsk da(i p Walewskiemu. Nakoniec dodać mnszę, 
roczna powódź po sobie ogromne spustosneaie. Pł y- , Ze pabbcsność okazywała sympatję swą beneficjantowi 
nąca przez tę miejscowość rzeka Ochotnicka zmieniła oklaskami i wieńcami — na co zresztą p. Żelazowski 
zupełnie swoje dawne koryto, a ntwornyła sobie nowe i aape| nie sasługuje. Sala widaów była prnepełaioną. 
pr.ez grunta i pastwiska, zań podczas powodzi za- ,  D „ torek d 10 . Favorlta «
lała i zniszczyła bardzo wiele domów mieszkalnych,] . rin„i«ott;»*n " ’
zabudowań gospodarczych, nasłanych grantów, łąk i p
pastwisk, a prócz tego zabrała w zupełności istnie 
jącą tamże drogę gminną na długości półtorej mili, 
jedyuą w tej miejscowości komuuikację Zapomogi,

(m) Koncert muayki wojskowej pułku 9. piech. 
bar. Packenyj w sali Towarsyatwa „Sokoł*, odbył 
się onegdaj prsy ndsiale liosnej publicsności. Kon-

. 7, w. * 7 '  certa te, śmiało możemy powiedzieć, zyakały prawojakie gmina otr.ymała do4d .  fundusnów państwg ob at#j8twa { o| PC8lkiem ^dnwy-

,d: 0^ _ ra,0de5° artysiy

nia o mało nie krzyknęła, bo nietylko wielką jej wodowany, aie ehciaf"sie" noHdT*”1 pr“ c,nclem P°" drugiego zemdlałego eny nie żywego, wyclągsiono z
to przyjemność sprawiało, że ten, którego do sie- koBi«««“ą nsnano, i po jg  d , ,operacJi > ktdr4 “  pod nóg pablicztości, a laski tak się zwijały po gło-
bie koniecznie chciała sprowadzić, prędzej niż ^onllwych mu lndni i wbrew lol * mi“ °- pr,e8trogl wach, aż policja była nżyu. A to wszystko z aiepo
się sama spodziewał, prsi Izie d<» je domu, lecz kl,nłko. »dając się do ubogiej matki L“e*11ni’ ?pnścil rządku Dyrekcyi zakładu kredytowego Oraz mój syn
równocześnie spryt wrodzony takie jej powiedzia', wdowy Walcaąo a aędsą, iiedogtattiL ! 7  słaby leży. Dprasaam ssanowsą redakeję Deiennika
że w całej tej sprawie okrywała się jakaś taje- ®syc«nem, utracił resatkl sit, j ordyn 1 , rp Polskiego o aauotowauie ego faktu. Z saacuskiem 
mnica. Jeźli kto zaś, to ona lubiła j sj.m i wszel- P°w'e(1*iał mu jesacae t y d s i e ń  żyeia ‘  K  J  mai8ter 8»ewskl we Lwowie *
kie niespodż ki, intrygi i tajemnice l’. . .  Pra ,adek sprowadsił do -ti0gki J. q. r„f. „  Przanie8ienli. Minister spraw wewnętrznych prze

-  To ksiądz chce e,ę widzieć z panem Cho- kata“ ralaego który wylec.,1 aatl r ai6(|ł 8tarogtQ I?aace?0 L e  w ie  k i  e g o  ae Stryja do
. skaasaego na n iech ,bsą śmierć Odzy.kaw.,, , Radek.

■rlrnviA lania*! lio na nnmn o. l . 7 "
new skim ? zapytał..

— Tak jest, pani dobrodziejko * adrowie, ss issł się na sowo do 8ekółv P”W"U -  . .. , , ,, ,
— Bardzo muie to cieszy ..  pan Chorzei ti w Krakowie, gdzie się uczył rysunków i nona X  ’ i- ji armH nieczynnym ntaaie gn ic. bata- 

należy do pereł w naszym garnizonie modelowaaia. Widząc jedaak koaieeaną potrzebo daiT , .obro,y kra3owej Ini“ ,0w . P® P°rno,a  ara*
L  W u k rn  r u ie  i m»,e to , ,  k to t t lc U  a ,  w t o k t o d S T S f j l  & .k w ,,to .«  « k «  » p l» .U S -

p r a m d e l ,« ł . g » j e  o .  p ooh.al,. AU *’ .  p f ib ,  o Pm o.lW ,',; l M totol,, ,.a ..roM «t k th q ■ • do-
1  S id .1  -  «o V o .4 l . j -  O a . w u a iia .
s ła n ie  lis tu , bo mi sp ieszno. Ze słu lą , ą  gain po. caeain. ndaielił mn tak jak w popraedaieh latach sty h y l a ,  sierżant Fra» n s A . / .  g<Br*aet F r a . Me-
m ó w ię , bo cb cę , aby w ied zia ła , jak ie  powinna P«djum .  fu.dacji śp Jaaa Ż a k o w sk ie g o  o 210 1. l i c h ,  i ochotnik jednorodny tytularny podoficer Maur.
przedsięw ziąć środki ostrożność roesnie. O tym zasiłku skromnym pracował w Wiednia K o b a .  y p

(Ciąg daosey nastąpi . anakomitego prof. Akademji ..tuk Doktor wHMh ^  iekarakłeh Bol. J a w o r s k i
________________  ? A “7aE  L 1! 2 ! i L T T r " " t  / ' * '  mlunowazy star.nym lekar^m w aiecey.nym .Uniegeąc aia uzupełnienia i ssoi ąglenia swych wiadomo obrony krajowej.

wych i składkowych aa przywrócenie komunikaoyj i 
regulację rzeki nie wystarczają dla aaradaenia złe
mu, w skutek tego odniosła się swieraohiość gminna 
do Wydziału krajowego z prośbą o wysłanie inżyniera, 
któryby aprawdaił potrsebę i ndaielił pomocy pray 
prowadzeniu regulacji raeki i rekonstrukcji drogi, 
oras o ndnieleaie gminie na ta i cel napomogi.

Wydalał krajowy polecił inżynierowi krajowemu 
w Nowym Sączu, p. Rymaszewskiemu, aby udał się 
■a miejsce do Oehotniey, sbadał w jakich warunkach 
dałaby się wykonać regulaęja patoka i naprawa drogi, 
i jakim kosatem, cay możebaą jeat onęściowa regu
lacja dla naradzenia złemu, jakie roboty tymczasowo 
potraeba wykonać dla daaia zarobku ludności i jakich 
korayści spodziewać się moźaa z wykonania robót. 
Od prnedłożeaia powyższych wyjaśnień należeć będzie 
decyzja Wydziału krajowego.

Źródło naftowe. Cserilowiecka Gaeeta Polska 
pisze: Licsae tłumy ludu gromadziły się od woseraj 
K ia  praed megaayzem tutejszej propizacji miejskiej 
prsy sblegu ulio Kolejowej i św. Trójcy. W miejscu 
tern, które atauowi pochyłość góry, wypłyuęło na po- 
wiernohnię źródło, uwierające w sobie składniki 
nafty

obywatelstwa i cieszą eię całkiem zasłużenie nadnwy- 
ozajną sympatją publiczności. Onegdajszy program 
składał się z 9 numerów, z których praedewszyst
kiem wymienić nam wypada numer czwarty, składa
jący się z dwóch utworów Reinocke’go, a) Modlitwa 
wieczorna, b) Strzeż się bacznie (n pieśni dniewi- 
ozych). Ziakomite te utwory wykonane zostały ró- 
wzie świetnie. Doskonała orkiestra wykonała i resztę 
ntworów równie dzielnie. Uwertura „Nocleg w Gra
nadzie* Kreutzera i wale „Angelo* Ozibnlki zale
żały do ciekawszych rzeczy. Jedną uwagę mamy 
do zrobienia komitetowi, zajmującemu się urządze
niem tyeh produkcyj, a mianowicie, że jeżeli koncert 
zapowiedziany na godzinę w pół do 5., to wypada
łoby o tej godzinie raectywiście rozpoczynać, a aie 
pozwalać pnbliczzośc. przypatrywać się dłnższy czas 
pustym ścianom i żelaznym słnpom. Wszak punktu
alność to pierwsi, warmek ndatiości widowisk.

Kuch stowarzyszeń
Zwyczajne walna Zgromadzenie Towanystwa 

„Sokół* odbędzie się w sali Towarzystwa przy ulicy
Zimorowicza, we wtorek d. 10. marca o godziaie 6. 

Rozgorączkowana tern odkryciem chałatowa | wieczór.
lndaość, odT rana toczyła kłótiie i bójki o kweatję, j Walne zgromadzenie ochotnicaej straży ognio- 
kto pierwsay spostnegł owe śwlatłodajae i złoto-|wej „Sokoł* odbyło się w niedzielę. Sprawozdanie 
dajne zjawisko i zawczasu oblicza zyski, jakie osią- wykasuje, że w r. 1884 liczyło Towarzystwo 21
gziemy, gdy Czernlowce stazą się płynącym naftą 
grodem. O ile te widoki aprawdsą się — czas i 
oplnja ekspertów wykażą.”

Katastrofa w kopalniach węgla w Karwinie, 
o której wczoraj dozieśliómy, nastąpiła w skutek 
użyeia rozsadzającego strzała przez jednego z robo- 
tzików wbrew wyraizemu zakazowi zarządu gór 
ziezego.

P. Szolc-Rogoziński, jak donosi p. Leopold 
Kitzmaan obywatel ■ Kongresówki, a bliski krewiy 
naszego podróżnika, do Deiennika Poenańskiego te
legrafował w ubiegłą sobotę z Hamburga do p. 
Ssoka w Kaliszu, iż się tam znajduje od dzi kilku, 
nwięaiony przez władze ziemMokie w Kamerunie, a

członków honorowych, 61 wspierających i 80 cnyi- 
nych w korpusie, dobrze wyćwiczonych i zaopi rzo- 
■ych we wszystkie przybory. Majątek Towarzystwa 
wyzosi 7674 zł. 26 ct., zaś kapitał żelazny, prne- 
znacnony na naopatrzenie wdów i sierot po człon
kach, którzy w służbie pożarnej potraeili życie, wy- 
■osi 3813 ał. 58 et. — Owiezeń pożarnych odbył 
korpna 34 i był cnymy pray kilku pożarach. Dotych- 
eaasowema naczelnikowi p. Hryniewiczowi, którego 
wybrano ponownie, prayaiało zgromadzenie srebrną 
odznakę. Zastępcą nacaelnika wybrany nostsł p. Ko- 
śoiuk Franeiszek. Odznaki honorowe otrsymali 
panowii Majewski Konstanty sekretarz i Pacnowski 
Alfons magazynier.



DZIENNIK PULSKL

Towarzystwo oświaty lodowej.
(m.) Walne sgromadienie Towarzystwa oświa

ty Indowej odbyło się w niedzielę o godzinie 4. 
popołudnia w sali kasyna miejskiego, przy udziale 
45 członków Towarzystwa. Z' przedłożonego człon 
kom sprawozdania dowiadujemy tię, te  obiedwie 
czytelnie lwowskie i dwie bezpłatne wypożyczalnie 
książek, założone w naszem mieście już w pier
wszym roku istnienia, rozwijają się nader pomyślnie 
i cieszą się ciągłym i stałym wzrostem członków 
i czytelników. Czytelnia na III. dzielnicy (przy 
ulicy Balonowej, 1. 1.) do której obecnie uczęszcza 
około 200 członków, czytelnia posiada 14 
dzienników i czasopism i ma bibljoteczkę, liczącą 
-350 dzieł, tomów 408. Oprócz zwykłych codzien
nych zebrań członków, odbyło się tu w ciągu ro
ku ubiegłego 6 odczytów popularnych, 3 wieczorki 
muzykalno-deklamacyjne i 1 zabawa towarzyska. 
Jeszcze pomyślniej rozwija się czytelnia na II. 
dzielnicy (obecnie przy ulicy Janowskiej, pod 1. 
12). Ju t w ciągu r. 1883 ilość członków, zapi
sanych tamże do Towarzystwa, doszła do powa
żnej cyfry 203. Ogólna liczba uczęszczających 
do tej czytelni wynosi około 316 osób.

Czytelnia ta odbiera stale 22 dzienników i 
czasopism i pos ,da księgozbiór, liczący obecnie 
583 dzieł w  Tt% tamach. W r. 1884 odbyło się 
tu  kilka odczytów popularnych a dziejów polskich 
i nauk przyradnii «ych. Ogólna ilość zaś książek, 
wypożyczonych do domu, wynosiła w tymże roku 
dzieł 4575, tomów 5077.

Niemniej ważne usługi oddają celom Towa
rzystwa dwie bezpłatne wypożyczalnie 1 jiążek, 
z których pierwsza znajduje się przy ulicy Zielo
nej (obecnie pod 1 24), druga zaś na IV. dziel
nicy (przy ulicy Łyczakowskiej, 1. 34). Obiedwie 
liczą około 600 dzieł, które prawie wszystkie za
wsze są rozpożyczone. W roku ubiegłym zgła
szało się na Zielonem co niedzielę i święto w prze
cięciu po 60 czytelników, do wypożyczalni przy 
ulicy Łyczakowskiej około 40.

Również szczęśliwie rozwijają się czytelnie 
na prowincji. Najstarszą z nich jest czytelnia

zdać z tego sprawę na najbliżsaem Zgromadzeniu, 
zaś wniosek piąty zmieniono w ten sposób, te  
Wydział ma przedewsaystkiem powiększać i utrwa
lać już istniejące czytelnie i księgozbiory nie aa- 
niedbując przy tern zakładania nowych._________

Gospodarstwo, przemysł i handel,
Z kolei państwowych. Wskutek nadswyosajnyob

stosunków rnobu przyjmowane będą towary do transportu 
na wszystkioh szlakach o. k. anstr. kolei Państwowych 
w Galicji w myśl §. 65 regulaminu rnohn tylko pod tym 
warunkiem, że nadawca zloty deklarację przyzwolenia, aby 
posyłka aż do czasu możliwego załadowania na skład wzię
tą została. Prócz tego doliczony będzie na powyższych 
szlakach w myśl §. 67 regulaminu rc oho i za zezwoleniem 
władzy nadzorozej do regulaminowego terminu ekspedycji, 
dodatkowy ezaa 48 godzin.

W yztaw a specjalna jęczm ien ia  we Lwowie w dn 
3 , 4. i 6. marca. Pomimo krótkiego terminn po wezwaniu 
do uczestnictwa producentów, ndała się specjalna wystawa 
jęozmienia, zapowiedziana na dnie 3., 4. i 6. marca b. r. 
podczas posiedzenia Rady ogólnej, dość dobrze, obesłaną 
bowiem zostąła przeszło ozterdziestoma próbkami jęozmie
nia głównie krajowego, w części zagranicznego. Komisja 
do oceny wystawioayob próbek, złożona z pp. Bolesła a 
A u g u s t y n o w i c z a ,  Jana B r e n e r a ,  K i s e l k i ,  Lu bo -  
m ę s k i e g o  i Oskara S c b n e l l a ,  miała niełatwe zadanie, 
zważywszy, że ocena miała byó i została rzeczy iście do 
konnnr przed rozpoczęoiem posiedzeń Rady ogólnej gali. 
cyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. Przy te? systawie 
odstąpiono więc od ooeny i ogłaszania rezultatów przy 
końon wystawy, jak to się n nas zwykle praktyknje, nato
miast zabrano się do roboty przed oddaniem jej na wićok 
publiczny, kiernjąo się bardzo racjonalnie zdaniem, że wy
stawa nie j-st jedynie dla satysfakcji pojedynczych wy 
stawców, ale powinna byó razem pouczeniem nietylko ioh 
samych, ale i szerszego koła producentów. Zgromadzeni 
tedy ozłonkowie Towarzystwa gospodarskiego, opierając się 
ns zdanin specjalnych znawców, nietylko co tuków, ale — 
tgkże p, Kiselki , właściciela wielkiego browaru i siodtwni 
we Lwowie, mieli sposobność dokładnego rozpatrzeoia się. 
jakim powinien być jęczmień browarny. Owoż z niezmier-

państwa do kolonjalnego bankietu, kanclerz zaś 
niemiecki nie jest mężem, któryby zadawalmał 
się okruszkami".

Temps pisze: „Mowa lorda Grankilla wywo
ła zdziwienie w Europie. Przybrawszy ton pokor 
nego Gonfdeor poniżył się wielce, a ks. Bismark 
musiałby być rzeczywiście z żelaza, gdyby się 
nie dał poruszyć aktem takiej skruchy". Parts 
Journal nie chce nawet rozbierać bliżej aktu tej 
skruchy i zapowiada, że Anglja wyrzeknie się tej 
niesłychanej niemocy ministra. To samo wypowia
dają France i Liberii, twierdząc, że naród an
gielski nie może mieć szacunku dla Gladstona i 
Granyilla. „Ks. Bismark wystąpił jako drugi Jo
wisz i przekonał się, że skoro tylko ściągnie brwi, 
drży Olimp cały".

Rząd stanów Zjednoczonych Ameryki ukon 
stytuował się. W skład tegoż wchodzą następują
ce osobistości: Prezydent: C l e r e l a n d ;  sekre
tarz stanu: senator Thomas F. B a y a r d (Dela- 
vare); sekretarz skarbu: Daniel M a n n i n g (Nowy 
Jork); sekretarz dla spr w zewnętrznych: senator 
Lucius O. C. Ł am  a r  (Mississippi); minister woj
ny: William C. E n d i c o t t  (Massachusetts), mi
nister marynar’:i: William C. W h i t u s y  (Nowy 
Jork); jeneralny naczelnik poczt: William F. Vi- 
Jas (Wisconsin) i jeneralny prokurator: senator 
AugU8tus H. G a r l a n d  (Arkansas).

Król szwedzki kazał wyrazić włoskiemu Rzą
dowi serdeczne podziękowanie za przyjęcie obu 
jego synów przez władze wojskowe w Massauah. 
Równocześnie prosił król szwedzki, by Rząd wło
ski zaopiekował się szwedzką religijną misją, 
przebywającą o kilka kilometrów od Massauah, 
którą krajowcy często napadają. Minister Man-  
c i n i  pospieszył z obietnicą tej opieki.

W Sądowej Wiszni, założona w kwietnia r. 1882. i nem badano próbki, porównywano mącznośó lnb
Uczęszcza do niej około 50 członków. Czytelnia j iogow»tośó wystawionych jęcemion, poatsć ziarna, cienkośó

_ 11 •__ a j _ •_________    ■___ * i hi.ro łnninv /nlamolr) iolrnła4 »»«<■)»{ta  stale odbiera 4 dzienniki i czasopisma i po 
siada biblioteczkę, zawierającą 386 dzieł. W sa
mej ozytelni wypożyczono w ciąga roka 1884 
dzieł 349, tomów 436. Do czytelni w Radkach, 
otwartej w lutym r. 1883, uczęszcza obecnie około 
70 czło&ków. Zarząd jej abonuje 9 dzienników 
i czasopism, biblioteczka zaś liczy 217 dzieł. Od 
15. listopada roku zessłego odbywają się ta  po
gadanki z dziejów polskich i nauk przyrodni
czych.

Trzecia z czytelni prowincjonalnych znaj
duje się w Kamionce Strumiłowej, założona z po
czątkiem r. 1884. Do Towarzystwa przystąpiło tu 
147 członków. Czytelnia ta otrzymuje ośm dzien
ników i czasopism i posiada biblioteczkę, liczącą 
230 dzieł w 246 tomach. W ciągu roku ubie 
głego odbyło aię tu kilkanaśoie odczytów popu
larnych, przeważnie z nauk przyrodniczych, a 
urządzonych staraniem nauczycieli miejscowych. 
Książki zaś znajdujące się w biblioteczce tam tej
szej prawie wszystkie zawsze są rozpożyczone.

i barwę łupiny (plewek), jakoteż wypełnienie tychże tre
ścią. Szczególnem zachęceniem powinno byó, że jeden 
z jęi zmion krajowyoh, mianowicie wyprodukowany w Du
bin n p. K r a j e w s k i e g o  Adama, nznany był jako ró
wnorzędna z ślicznym na wystawę nadesłanym hsnackim, 
jak wiadomo, pierwszorzędnym browarnym. Jęczmień pana 
Krajews. iego należy do odmiany „Imperial". Równie pięk
nym był jęczmień „ p r o b s t e j s  ki", wyprodukowany w 0- 
kooimie n p. Gótza, właściciela browaru, mającego bardzo 
rozgłośną sławę Opierając się na wystawionych próbkach, 
orzekła komisja, że z pomiędzy nioh nadaje się do prób 
w naszym kraju, oprócz jęczmienia hanaokiego, także 
jęczmień „Imperial" pana Krajewskiego i „probstejski" J 
pana Gót za .

S p raw ozd an ie Banka ro ln iczeg o  we Lwowie 
z dnia 7. marca 1881

Dziś notujemy zą 100 kilogr. looo Lwów:
Fazenioa gotowa złr. 7 26 do 7-76, pszenica biała 

—•— do — , pszenica na termina złr. — do — , żyto 
gotowe złr. 6‘— do 6-60, żyto na termina —*— do —*—, 
owies na nasienie złr. —•— do —■—, owies obroosny

strączkowych, mąk., krup i chleba, jest Rząd upo
ważniony do podwyższenia tychże do tej wyso
kości. jaka została ustanowiona w Niemczech.

Paryż 10. marca. Podczas oblężenia i ataku 
na Tuyunąuan, miała załoga tamtejsza 52 zabitych 
i 33 rannych. Kolumna posiłkowa straciła w po
tyczkach d. 2. i 3. bm. 60 zabitych i 133 rannych. 
Minister wojny przesłał B r i ć r ’owi  telegraficzne 
powinszowania.

Berno (Szwajcarja) 10. marca. Sesje Rady 
narodowej i Rady Stanu otworzył przewodniczący 
przemową, w której pochwala sródki, przedsięwzię
te przez Radę związkową przeciw anarchistom, 
nadmieniając, że Szwajcarja udzieli wprawdzie 
przytułku politycznie prześladowanym, nigdy zaś 
nie da go zbrodniarzom anarchistycznym.

Rzym 10. marca. W Izbie deputowanych in
terpelują B o ▼ i o i towarzysze Rząd o program 
polityki kolonialnej.

W Senacie przedkłada minister robót publi
cznych konwencje kolejowe i stawia dla obrad 
nad niemi wniosek nagłości, który też został przy
jęty. Do przedwstępnego zbadania tych kon- 
wencyj, wybrano osobną komisję, złożoną z 10 
członków.

Ateny 10. marca. Przy sposobności spodzie
wanego przybycia cesarzewiczowstwa, omawiają 
dzienniki w sposób nader przychylny fakt anstro- 
greckiego zbliżenia i wypowiadają niezawodne o- 
czekiwanie, że Grecy zgotują najdostojniejszym 
gościom jak najserdeczniejsze przyjęcie.

Berlin 10. marca. Na cześć urodzin cara od
był się wczoraj większy obiad dworski, na którym 
był także ks. B i s m a r k .

Beirut 10. marca. Para cesarzewiczowska 
udała się do Makri, położonego naprzeciwko

jRhodn, gdzie się odbędzie wielkie polowanie. 
Ztamtąd odjadą wprost do Aten.

Monachium 10. marca. W teatrze nadwornym 
r n \  m  - o  j  j  j  i • wybuchł w pokoju Ii-go piętra j ożar, który je-
(D.) Wiedeń 10. marca. Rząd zdecydował s ię . dnakj e został natychmiast zgas/:auy. Szkoda nie- 

stanowczo zwołać Radę państwa po św iętach; znaczna
Wielkanocnych dnia 14. kwietnia na sesję czter-j paryż 10< marca. Komisja Senatu przyjęła
nasto mową. cła od zboża, uchwalone przez Izbę deputowa-

(D.) Wiedeń 10. marca. N. Fr. Presse po- nych ’ e
święcą wstępny artykuł mowie ks. Adama 8 a- Rowy Jork 10. marca. Prezydent Gnatemali
p i e h y ,  wypowiedzianej na ostatmem posiedzeń i | B a r r i o s  wydał dekret, ogłaszający połączenie
gal. towarzystwa gospodarskiego. Dziennik t e n ; w jedną Republikę unji stanów centralnej Amery- 
powiada, że anstrjacki patrjotyzm Polakow jest ki.JCelem urzeczywistnienia tego planu objął Barrios 

wujęzyczny. W parlamencie powiada N. nacae]ne dowództwo nad wszystkiemi wojskami. 
Fr. Presse -  są Polacy prawdziwymi Anstrja-; Londyn 10 marca Izb/  gmin przyjęła pro.
sze01™ " " ^ " " - " ’" atu m n̂Lŝ rtL wojny: powiększenia liczby wojska

Brata papierowa 83-67, Listy zaetawne gaho. banku Upot. 
101*30, Galicyjski bank rustykalny — , Obllgi 4 Ul* 
ni troski krajowej z roku 1883 90 60, Imsp ■ »ku  

3 6 4  Sapoleonder 9-79*/», Bubel papierowy 1*89 /*. 
Usposobienie: bez żyoia.

W i e d e ń  4. 9 . maroa goda. 1 rai*. 46. Akaje alp. 
sow. góra. 45 —, Węg. akoje kredyt 811-76, Akaje a«|lo* 
anstr. 106-80 Akcie baaka Unien 7460, Akcie Ker*1 
Ludwika 268*80, Akoje kolei półnooad 247-60, Ąkaje hol 
południowej 189-10, Akoie kolei AlfSldakiej 188-—.A kcje  

307-26, Akoje kolei Lwowtko-Ozerniowieokiej 
226-—, Akoje kolei wągier, północno-waohodniej 176-60, 
Wiedeńakłe Iow 126-76, Akoje kolei Bndolla — , Akcje 
kolei Albrechta Węgierskie obligacje państw*
w słocie 10926, Galicyjskie oblig. inOemnizanyjae 102 60, 
Losy regulacji City 119 —, Losy txuracki© 104-60, 
ronin 9902, A k c j e  b a n k a  swiaskowego 10740. Akoje banku 
obrotowego  —*—, Akcje kolca węgier*ko-galieyjskiej_ — ,

T f ll i i m  własne D i i l t a  P o M i i f

Do czytelni powyżej wymienionych przybyła w złr 6-26 do 676, jęozmień browarny złr. 6-60 do 8-—, 
roku ubiegłym nowa, a mianowicie w K ałusza,' jęozmień na terminu złr. — do dr. — , rzepak no- 
istniejąca od września z. r. Dzięki ofiarności p. minalnie złr. 11-60 do dr. 12-- , rzepak nowy złr.
Pawła Zaręby, czytelnia ta posiada lokal bez 1 ; do złr. — , Inianka zł- — ■— do —•—, groch cel- 
płatny, wszystkie zaś koszta urządzenia jej p o - ; ny do gotowania 7-— do 10-—, giooh obroozny 6-76 do 
kryto z funduszów miejscowych. Do czytelni tej ! dr. 6-60, wyks na nasienie złr. — do złr. —•—, wyka 
uczęszcza około 20 osób dziennie; do Towarzy obrooena dr. 6-60 do 6*60, bobik złr. 6-50 do sir.
Stwa zaś zapisało się dotąd członków 40. Czytel- 7-10, hreozka złr. 7-26 do 8-—, knknrndza złr. 6-26 do
nia ta  odbiera cztery pisma codzienne lub ty- 7- -, chmiel złr. — de — , koniozyna czerwona złr.
godniowe i ma bilioteczkę, zawierającą 103 dzieł 46-— do 64-—, koniczyna biała złr. 66-— do 70-—, ko- 
W 129 tomach. | niozyna szwedzka złr. 60-— do 70’—, spirytus za 10.000

Obok starań około rozwoju wymieni onych lit. proo. 26-60 do 27 —, spirytus na termina złr. — 
powyżej czytelni i bezpłatnych wypożyczalni ksią
żek, zwrócił Wydział także uwagę na gminy wiej -

do —•

Przegląd polityczny,
Lwów 10 marca.

Na zgromadzeniu wyborców okręgu I. do

akie, tak w bliższych okolicach Lwowa,jak w dal-) 
szych powiatach, już to powiększając księgozbiorki; 
dawniej założone, ju t też zakładając nowe w i 
miejscowościach, posiadających odpowiednie d o ! 
tego warunki. j

Z dawniejszych czytelń prawie wszystkie » wied©n8kiej miejskiej, w którem Czesi wzięli
roi 'ijają się bardzo dobrze. i anaoany udział, oświadczył na interpelację S i 1-

Wskutek niesprzyjających stosunków m iej-, b ? r ®r ’ /®, " aględów ekonomicznych powinno 
scowych, upadły księgozbiorki, założone przez ■ mi.a8*° Wiedeń dążyć do pokojowych stosunków 
Wydział w Zboiskach, Winnikach, atyczach, * umemi “«odowosciami 1 *eody z Polakami
Podliskach Małych i Pnstomytach.

Nowe biblioteczki założone zostały w Tnli- 
głowach, Medenicach, Żołtańcach, Bóbrce, Ho- 
niatyczach, Młyniskach, Mowosiółkach kardynał

zgody z Polakami 
i Czechami. Polityka lewicy, przeoiwna tema kie
runkowi, zrywa zdaniem mówcy, z interesami mo- 
narchji. Dzienniki pomijają tę mowę milczeniem 

Węgierski prezydent ministrów hr. T i s z a
M Ł « « Y  u a c t u u ,  m i ł U i o n ( « v u ^  M s u n u a i u i a a u u  a « ł « i “ «  « * 1  J  • r»  1_ C T T .  _ ,

zkich, Dolinianach, Mokrzanach W., Skniłowie, ba .̂lł dR,a 8- b- “ • »  Wiedniu i był na dłuższej 
Powrożniku, Medyce, Rodatyczach, Podhajcach i i au“J®ncJ*. ® cesarza dla zdania sprawy z kilka 
w Podliskach W. spraw bieżących, poczem konferował z ministrem

Zamknięcie rachunków wykazało 3.140 złr. i ’Pfaw. *ew“ętranych, hr. K a l n o k y m  i szefem 
76 ct. przychodu. Na zakupno i oprawę książek ; sekcyjnym © z o g y e n y m .  
wydano 684 złr. 12 ct., prenumerata czasopism i L Węgierska Izba magnatów rozpocznie wkrótce 
212 złr. II ct., najem lokalów i koszta czytelni obrady nad reformą Izby wyższej, uchwaloną przez 
1.436 złr. 33 ct., wydatki zarządu 217 złr. 4 ct. h  « niż” 4- Poster Lloyd mający jak wiadomo 
Mąjątek Towarzystwa: wartość książek 1.720 złr. styczność z prezydentem gabinetu T i s z ą  wyra- 
86 ct., umeblowanie i urządzenie czytelni i wy - , a nadzieję, że przy dobrej woli łatwo przyjdzie 
potyczalni 275 złr. 23 ct., zapas kasowy 251 z łr .;“°  porozumienia w tej sprawie. Co się tyczy żą- 
42 ct., co stanowi razem 2.247 złr. 7 ct. Ida“,a> c*«ść członkow Izby magnatów była

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania j ! wymeraną przez municypja lnb inną korporację, 
ndzielenia wydziałowi absolutorjnm, przystąpiono *,° stanowczo jest przeciwny temu żądania,
do wyboru wydziału i przewodniczącego. Preze- _resz zna-* u ê “ yśl ta jak zapewnia
sem wybrano dra Hirschberga, do wydziałn weszli

Wiadomości giełdowe.

pp. Kowalówka, Karniewie*, Parasiewicz, Szumski 
i Wielowiejski.

Dr. Hirschbergowi wyraziło zgromadzenie 
przez powstanie nznanie za jego nadzwyczaj gor
liwą pracę około Towarzystwa oświaty ludowej.

Z porządku dziennego przyszły pod obrady 
wnioski.

P. S ł o m s k i  postawił 5 wniosków, które 
brzm iąt 1. Wydział przedstawi szczegółowy a tre 
ściwy przebieg dotychczasowej działalności i pod 
niesie za mało jeszcze nznaną doniosłość oświaty 
w ogóle; 2. wytknie ściślejszy program swej pra
cy, ogłosiwszy, w jakim dnchn opracowane dzieła 
i prace literackie podawać będzie czytelnikom, n- 
względuając przedewsaystkiem ważną dziś a na
der popularną literaturę przyrodniczą, odkryć po
dróży i szkiców historycznych; 3. uwzględni dwie 
kategorje czytelników wiejskich, i po miastach, i 
zaznaczywszy wyraźnie, że w miarę dostrzegane
go wznoszenia się pozioma umysłów, postępować 
będzie naprzód w zamianie książek pomiędzy 
ozytelniami i w dostarczania nowych w miarę 
funduszówJTowarzystwa; 4. zwracać będzie częściej 
nwagę społeczeństwa na konieczność popierania 
celów Towarzystwa; 5. przed osiągnięciem środ
ków pieniężnyoh, zaniecha tymczasem dążności w 
szerz, a zejdzie w głąb, czyli nie tworząc nowych 
ozytelni i bibljotek, starać się będzie o utrwale
nie już istniejących i wyposażenie ich w znaczniej- 
zzą cyfrę dzieł. Na wniosek p. Ulmera odesłało

Pester Lloyd — w samej Izbie magnatów dostate
cznego poparcia.

Dzienniki pruskie rozpisują się o pomyślnym 
rezultacie londyńskiej misji hr. Herberta B i s -  
m a r k a .  Według Ńordd, Allg Zig. nie miał 
Bismark junior zadania pośredniczyć w za
łatwieniu sporu pomiędzy Rosją i Anglją w 
kwestji granic afgańskieb. fc>yn kanclerza spodzie
wany jest Łemi dniami a powrotem w Berlinie. 
W kołach rządowych sądzą, że kanclerz skorzy
sta z pierwszej nadarzającej się sposobności, a ly  
na przeprosiny G r a n v i l l a  odpowiedzieć po- 
jednawczem oświadczeniem.

Dzienniki paryskie są zdania, że cofania się 
GranriUa nie bardzo zgadza się z godnością 
Anglji. Republigue Frangatse kończy swój odnośny 
artykuł następu jcym ustępem .- BZ pewną obo
jętnością przypatrujemy się dyplomatycznemu in
termezzo, ,,akiem jest misja hr. Bismarka w Lon
dynie, chociaż niezaprzeczalny znaczenia tejże. Sy
stem Bismarka nie polega w zawierania aljansów. 
Od 25 lat szuka on tylko chwilowych zbliżeń, do 
których dają pochop wypadki dnia. Kanclerz 
państwa niemieckiego wprawiał w zdumienie 
świat cały szybkością swych kombinacyj na 
szachownicy europejskiej, modyfikowanych według 
potrzeby. Anglja postępuje słusznie, przyjmując 
ofiarowaną sobie przez Bismarka gałązkę oliwną, 
ale z tern wszystkiem zbłądziłaby, gdyby się od
dała iluzjom. Trwałe porozumienie pomiędzy temi 
J oma państwami jest niemożliwem. Pomimo do

mogą marzyć o odbudowaniu Polski. Ale JQ 3000 ludai H a r t i n g t o n  oświadcza, że Rząd 
jakżeż mówią w domu?. . .  Rząd zadawalnia się nje ^  8ię bynajmniej z tem, że pochód do Char- 
zapewniemami C z e r k a w s k i e g o ,  a ignoruje tumu j znie8feniJe siły M a b d i ’ego są konieczne, 
deklamacje ks S a p i e h y .  Jeszcze może nadejść Eks edycja G r a h a m a  ma na celu rozpędzenie 
dzień, w którym przestrogi Petersburga i Berlina lemionJ 8kupionych około osoby Osmana D i gm y 
wypowiedziane będą z większym naciskiem a te- f  otwarcie drogi do Berbera, względnie zaś ko
go należy się wystrzegać bo sojusz z Polakami operację w pochodzie do Berbera i Chartumu. Eks- 
me powinien mieć dla hrabiego T a a f l e g o  takiej pedycja uczy 1200 ludzi. Przyszłoroczny budżet 
wartości, aby dian sojusz z Rosją i Niemcami na- Ministerstwa wojny preliminuje pomnożenie woj-

s^a na 15.000 ludzi Kredyt dodatkowy na wy-
r u  i - l  1 1  * ®J80® N o w i  ko wa prawę sudańską, włącznie a kredytem na budowę

ma L o n s - M e l i k o w  zostać ambasadorem S\ akil Berber prEy5ęto 173 głoaaml
^  m‘ ' przeciw 56; projekt zaś wysełki wojsk indyjskich
_  ,  .  „ a ido Sudanu 88 głosami przeciw 23.
T e l e s r a m y  b l U l Ja  k o r e s u  i Londyn 10. marca. Herbert B i s m a r k  miał 

*  " w ciągu dnia wczorajszego dłuższą rozmowę z
Wiedeń 10. marca. Izb poselska załatwiła G r a n r i l l e m  i odjechał wieczorem do Berlina, 

pierwsze dziewięć tytułów a  budżetu Ministerstwa 
oświaty i przyjęła dotyczi ce -iezolucje według 
wniosków odnośnej komisji. W ciąga rozpraw 
zarzucał p. A d a m e k  Rządowi, że na polu szkol
nictwa popiera żywioł niemiecki ze szkodą cze
skiego, podczas gdy W n r m b r a n d t  wysuwał na
przód dawniejszy swój wniosek i podnosił potrze
bę tegoż, t. j. „ogłoszenia lęzyka niemieckiego, 
jako języka państwowego".

W a g n e r  i towarzysze postawili wniosek, 
żądający uwolnienia procentów od listów zasta
wnych bukowińskiej Kasy oszczędności od podatku 
dochodowego.

Wiedeń 10. marca. Komisja kolejowa obrado
wała nad nowemi wnioskami podkomitetu w spra
wie ngody z koleją Północną i przyjęła jako ma- 
simnm zysku 100 złr. Minister handlu oświadczył, 
te  jeśliby kolej Północna nie zgodziła się na no
we wnioski, w takim razie przedłoży on nowe 
propozycje.

Wiedeń 10. marca. W austrjackim i węgier
skim parlamencie zostanie dziś przedłożona no
wela do taryfy cłowej, której kierującą zasadą 
jest: obrona austro-węgierskiego rolnictwa przed 
stratami, wynikającemi wskntek podwyższenia ceł 
przez Niemcy i Fj ncję. Podwyższenie ceł prze
mysłowych odnosi się wyłącznie do tych artyku
łów, których znaczny import odbywa się z Nie-

Akcye kolei państwowej —"—, Bubel pap 
Węgierskie loej 119-20, Marek aiamieoki — . 
nie: słabsze.

W i e d e ń  A 9. maroa gods. 6 w' . 61. Jedoallij 
dług państwa w banknotaoh 83*66, w srebne 14 20, BeoU  
w słooie 109-40, 6*/, anstr. ront* maroown 99 20, Akeje 
banka wiedeńskiego 869-—, kredytowego 302-76, Londyn 
124-30, Srebro —•—, Nspoleondor 9-79, Dukat ear.
men. 6*81, 100 marek nieaieokioh 60-46.

B e r l i n  d, 9. maroa gods. 6 min. 40. Bosrjsklc 
banknoty 913 36, Akaje kredytowe 615-26, Lombardy 
232-—, Galicyjskie 111-^5, Kolei romańskiej —'—. Anstrjs 
akie banknoty 166*30. Po snmkniędn giełdy: kredytowy 
— , Lombardy —•—.

P a r y i  Beata 8•/, 82-20.
T e l e g r a m y  ś b o ś o w s  A 9. maroa. W ls -  

d e ń :  Pssenioa 8-26, do 8-60 złr., żyto —-— do — 
sir., jęczmień —•— do —•— sir., knknrndsa — do
—•— słr., e#les — n a  , okowita pr. 10.000 Utjr
prooent 27*26 do 27*60 słr B n d a p e s s t :  Pssenioa 100 
kilogramów (na wiotr^] 8-13 do 8*16 słr., rsepeb 
(na sierpień-wrzesień) —*— złr. B e r l i n :  Pss' -ioa lotta 
na kwieoień - maj) 166-76 m., tyto —-— m*
spirytus looo 42-90 m., olej rzepakowy 60-80 m. P a r y ż : 
męki 169 klgr. 47-26 fr., olej rzepakowy —•—, spirytus 
—-— fr.

N a t t a .  W i e d e ń  d. 10. maroa: 18 60 do 18-76. 
Br e ma :  7-10 do —•—. H a m b u r g :  780, na luty 
7-20 na listopad-marzeo 7’69. A n t w e r p j a :  na 
lnty 17-*/i- N o w y - Y o r k :  7-’/,. P i l a d o l f j a :  7-*/»-

Przyjechali do Lwowa dnia 10. marca.
HOTEL ŻORŻA. A. Kooiatkiewioz z Krasowa. Z.WI1* 

koszewski z Cieklina. M. Ssrneoka z Turynki. Z Jaroszyń
ski z Podola rosyjskiego.

HOTEL EUROPEJSKI. J. 8tehr z Tryestn. H. Rubin- 
sohn z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI. 8. Hirschler z H rodjrsławio 
T Ipoarski z Koootop. E. Andrachowioz z Ceerniowiec. 
E. Knryłowicz z Borysławia. W. Traozewski s Czerniowieo.

C. l  Seneralna Dyrekcja anstr. Kolei n a f i s tm y c Ł

sa szi
271-—, uoiei iiwow.-onra.-jasmr w a  uu . . .  —, u .,  
hipot galle. 284- — do 288-—, Banku kreA gal. 887*— do 
242-—. II. Listy zsstawne na 100 słr. wal. anstr. Towart, 
kredyt gal. ziem. 6"/( 99-70 do 100-70, Towars. kredyt 
gel. siem. VI, 91-60 do 93*—, Tow. kreA gal. ziem. 6*/, 
99-70 do 100-70, Tow. kreA gal. siem. 4•/, 88*— do 89’—, 
Banka krąjowego 4 */»•/, w a. 91‘26 do 92 26, Bankr 
hip. gaL 6*/, 101*40 do 102 40, Banku nip. gal. 6•/, 97-— 
do 98-—, Bankn nipot. gal. i  VI, prem. 99-— do 100' 
III. Listy dłużne za 100 słr. dalio.

likwid. 68 -(dawniej 6'/() 8 •/, w. e. 
kred. wtośo. (dawniej f 
60-—, Ogólno roln. kredyt
w I. 16 —"— do -— , IV. Obligi sa 100 słr, indenuiisa*

sakł. kreA włość 
do 60-—, Gal. saki. 

■ i. w likwia. 68*— do 
\  dla Gal. i Bok. 6 \  los

oyjne gmlio. 6*/, 102 26 do 108 26, Komunalne gal. Zakład 
kredyt, włośo. (dawniej 6'/,) 8*/, w. e. w likwid. 
—•— do —•—, 6 •/, Obligi komun- Bankn krajowego 
L emiąjl 96-75 do 97-75, Pożyczki krajów, z r. 1878 
5'/( 102-76 do 104-—, Pożyoski krajowej ■ r. 1888. 
90-60 do 91-60, Losy miasta Krakowa 18--- do 2 0 —, 
Losy miasta Stanisławowa 22-60 do 24*60. V. Monety 
Dukat holenderski 6*70 de 6-80, Dnket cesarski 6-73 dc 
6*83, Napoleonder 9*74 do 9*84, Pół-impei ał .osy ti 10.07 
do 10*17, Rnbel rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, Babel rosyjski 
papierowy 1-281/,  do 1-301/., 100 marek nier ''eokioa 60*16 
do 60-86, Srebro u  100 sir. —-— do —-—, Kupony 
w srebrze sa 100 złr. — do — . Pierwsza cyfer 
wszystkioh pozycji snmozy: „płacą," draga „żądają."

W i e d e ń  A 10. maroa gods. 10. mia. 86. Akoje 
kredytowe 803-90, Anglo-Anstr. — , Akoje bankn Unioi

Wyciąg z rozkłada jazdy 
w ażn eg o  od  d n ia  15. lu te g o  188b r. 

Odjazd ze Lwowa:
P o eią g  m iąesany: o godz. 6 min. 40 rano do Stryja.
P o cią g  o so b o w y : o godz. 11 min. 26 przed południem, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobyosa, Borysławia, 
Chyrows.

P o c ią g  m lą sa a n y : o godz. 6 min. 46 wieozór do Strna, 
Stanisławowa, Hnsiatyna, Drohobycza, Chyro wa, Za
górza, Zwardonia.

Przyjazd do Lwowa:
P ociąg  m iąazan y: o godz. 8 min. 39 rano _ ze Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
P o cią g  o so b o w y : o godz. 4 min. 17 po połndnin ze 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy
rowa.

P ociąg  m ląsaan y: o gods. 1 min. 89 w nocy z Hnsia
tyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobyoza, Borysławia, 
Chyrowa, Zwardonia.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

B o s ą  piękności i w sselkle kosm etyki i pnehnldla)
tak przesemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. (8,

LOSY CZERWONEGO KRZYŻU
a u s t r j a c k i e  i  w ę g i e r s k i e

spraedaje
po najumiarkowaAszym kursie

AUGUST SCHELLENBERG
IDOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

w e  L w o w i e .  13

y  f T  W W
a n m a H s a

miec i Francji. Co się tyczy ceł od zboża, nasion 7480 Kola) KaroU Ludwika 269 1 ,  Połod*. 139 60,

Zdolny tłumacz i  iązyta a iiilstlio ,
aeohce sgłosió się nieawłoosnie do Redakcji Dziennika 

Polskiego.

Z wolnej ręki do sprzedania

REALNOŚĆ
o 6 pokojach mieszkalnych wraz z gran
tem 360 sążni kwadratowych przy nlioy 

Sakramentek 1. 468 stara (K nowa.) 
Bliższej wiadomości odzieli p Teofil 

Kossowski, 1 7 ulica Gródecko-Januwska 
I. piętro.

Najnowszy wynalazek!
1 K M

niezrównane w skuteczności

CUKIERKI
z e k s tr a k tu  k lonow ego

w pakiecikaoh po 12 i 18 ot. a. w. są do 
nabycia w handlach korzennych we Lwowie 
u pp. St. Markiewicza, K. Bałłabana, P. 
Górskiego, A  Soleokiego i Fr. Czarneckiego.

M. A- Treaker i Spółka
w D entscb  K reutz, wynalazca i prodno. 

Jeneralna ajencja u pana
1263 jfcPi. K r a u s e  9-? 
we Lwowie, ul. Sykstuska I. 17.

Na Post!
poleca handel

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
w yb o rn ą  BRYNDZĘ

kilkanaśoie gatunków Sera, M arynaty  
z W ęgorza , Ł ososia , M inoga, A dscho- 
Vis, Ś led zie  Siralsnndzkie, zwykłe i wę
dzone, O m ary , K aw ior astrachański

i wiele innych. 1122 6—0

Nasienie
t a t ó w  pastewnycił

sprzedaje pod gwarancją 
Angielskie Mamnth dłngie czerwone

po 25 słr.
Złote K lnm pen......................  23 „
Z łote O berndorfskle . . . . „ 26 „ 
za 100 klg. wagi netto loco dworzeo Rze

szów za gotówkę lnb zaliczką.

Zarząd dóbr Rudnika
stacja kolejowa Rzeszów.

Zgromadzenie pierwsze 4 wnioski do wydziału, świadczeń zebranych w ostatnich czasach, nie 
który się ma nad niemi zastanowić, zbadać je i 1 nauczył się gabinet z St. James zapraszać inne

Resztki sukna
dobrego towaru wiosennego, najpięk 
niejsze wzory, 3 metry dłngie, roz
syła się za pobraniem pooztowem po 
zkr*. 3 - S 5 ,  Coby nie konwenjo- 
wało, będzie odmieniane. W z o r y  
pod warunkiem, że będą odesłane i 
za przysłaniem 16 cnt. w markach 

rozsyła się za rekomendowaniem.
Tuch- Fabriks- N iederlage

im  „Weissea Lamin11 in Br&nn.
I I

Pomarańcze
lnb cytryny nowego zbioru, naj
delikatniejsze, dojrzałe, wyborowe, 
mesyńskie, 30—45 sztnk, podług 
wielkości, w pięknym 5 kilogr. 
kosza starannie opakowane, roz
syła pocztą do całej Anstrji i 
Węgier, oclone, i franco za pobra

niem pocztowem złr. 1-90

R. MAITI w Tryeście.
0 9 *- Przy odbiorze 3 koszów 

naraz za nadesłaniem gotówki o 14 
cnt. na kosza taniej. io64 9—16

Wjsprzedaż korali
i  b i i u t e i j i  k o r a l o w y c h
z powodn zwinięcia handln po znacznie 

zniżonych cenach
p rzy  u licy  K oraln lczej liezb a  4.

W E Y L A
fo te l k ąp ie low y  do o- 
palanla. C ena 20  złr.

Z 6 kubłów wody ma 
'się kąpiel ciepłoty 30*. 

Wy czerpu jąoe oenniki i wzory gratis. 
L .  W E Y L .  

w e  W ied n iu , W allfiacbgesse 8. 
Fabryka wanien kąpielowych.

W Ę Z Ę
gumowe z wkładami płóciennemi, 
sprężynowe, parciane, czarne do apa

ratów spuszczania piwa i wina.

PŁYTY
gumowe różnej grubośoi z wkładami 

płóciennemi lab bez.

B A N T Y
bilardowe z najlepszej gumy angiel

skiej koloru czerwonego.

skórzane do maszyn z najlepszych skór 
środkowych (t. z. Hernleder), ikoteż 
rzemyki do szycia, spinki do łączenia, 

taroze i nity, klucze do spinek.

Z powodu otrzymanego zastępstw 
dla Galicji, dostarcza po oryginalnych 
oenaoh fabrycznyoh 1366 4—6

G ł ó w n y  s h l a d

wyrobów gumowych

R. K R I M M E R Ą
w e L w o w i e ,  h o t e l  Ż o r ż a .

Ta sama cena jak i fabryki
A BISTO N

3 3  z ł r - .  z  6  n u t a m i -
Aristoo poprawny, szkatułka orzechowa, 
bardzo elegancki z 6 nutami 9 0  złr., »*■ 

nuty pojedyńoze po 60 cnt., poleca

M A G A Z Y N  
H E N R Y K A  M tT L L E R A . 

• u l i c a  H a l i c k a  3- © - 
Łaskawe zlecenia « prowincji zała- 

twiam odwrotną pooztą._______ i3/s> 0 *

M̂ ętaośóJagerhof
poczta Spielfeld (Styrja)

w y sy ła  za za łiczkg

1 becaułkę wina i  własnej winnicy 
po 4 litry franco . . . ałr. 1 70. 

1 beczułkę śliwowicy po
4 lity fr a n c o   t  3 50.

1 hektolitr w i n a ..............  9 15-— .
1 hektolitr śliwowicy. . . ,  60-—.

• N I M I I N I M I i i i n i i i i h
AA A f W -

(»°/o gal. Listy zastawne
t Bankn hipotecznego

| 5 ° / o  B i  premiowane Listy zastawne
| Banka hipotecznege

;5 ° /0 B i  niepremiowane Listy zastawne
1 Bankn hipotecznego

knpnjemy i sprzedajemy po nsjkorzy- 
stniejsz.oh warunkaob

S O K A L i L łL łE H
DOM  B A N K O W Y  ł K A N T O R  W Y M IA N Y .

Polecenia z prowinoji wykonujemy 
bezzwłooznie b : doliczenia prowizji, 
także za zaliczką. 1068 6—0 3



'. *- -.-V .

Wprost z Ameryki
południowej sprowadzoną

wyborną

K A W Ę
poleca

'mB E B I W B J P *
( A R T U R  K O S C I C K I )  

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
Chorążczyzna I. 22 nr dole.

Kosztuje w miejscu 2 0 -0  
l l r f lo  m ir. 1 - 4 0 ,  l>S O  I 1 - 6 0 .
■*ti .  „  ^ Na prowincji

/, k i l o  a l .  7  y o ,  y . 7 0  i 8 - 8 0
i r a n c o ,

Cł miesiąca świeży transport
a p t e k a

z domem lub bez domu,
W małem mieście, w którem s-ę sad znaj

duje, jest do sprzedania.
»w,.#.'^4'nTyok szczegółów odzieli z grze-

.p * .k .S wŁiuorowie. U03 1_ 2

Młoda osoba
Ijig ła  w iezyko polski i .  niemieckim, 
rancuskim oraz mczykaLa, posznkn 

miejsca jako T o w a rz y sz k  do starsz;
osooy lub młodej panienki.

«  „Zae,kawe zgłoszę,ńa pod adresem 
JM. S. Administracja „Dziennika Polskiego ‘

ST l A B I I M S
we Lwowie, Rynek 1 42,

p o l e c a  1002 8 -  
z zupełnie świeżego transportu 

przewyborne w smaku i zapachu 
przez S u e *  sprow adzane

E .R B A T Y
c h i ń s k i e

V, ko.

rzy ulicy Kopernika w realności 
dawniej „Ogród Prochaski**, tudzież 
przy ulicy Cmentarne, 1. k. 53% se

grunta pod budowę
parcelami do sprzedania.

Pertraktację sprzedaży przepro
wadzi pełromocny p .  Henryk Ro- 
senbusch ulica Kopernika 1. 1 9 .

DZIENNIK POLSKI.

w e  L w o w ie
p o l e c a  

pod nazwiskiem

„SIRIUSZ“
we Lwowie polecanej, sprzedaję 1 

kilo takiej kawy po złr. 1-50.
4% kilo wysełam do każdej stacji 
pocztowej w kraju opłacone złr. 7-20.

Nie utrzymuję wprawdzie łódki 
na Oceanie do przewozu regularnego 
kilku worków „Siriusza" miesięcznie 
do Lwowa, lecz zapewniam, że ten 
gatunek kawy zakupując z pierwszo
rzędnych firm światowych, wyró
wnywa „Siriusaa** co do smaku, woni 
i wydatności zupełnie. 1120 16 —0

:

Uniwersalne pługi stalowe,
wchodzące na 4.—8, 6 —10 i 8—14 cali głębokości ;

4 - s k i b o w e  p ł u g i  s i e j b o w e ,
T o r o n y  i  w a l c e ,  1293 13—0

Siewniki rzędowe (Drylówniki)
s i e w n i l ł i  s z e r o k o r z u t n e ,

|  d ostarcza ja k o  sp ec ja ln o ść  a g r o n  o m i e  z n a  f a b r y k a  m a s z y n  +

|  U M R A T H  & Spółka Praga-Bubna. |
% $gĘT K atalogi gratis i franco. $

a mianowicie ■
N. 0. „A iuą-°ooco.Nudarla* 0aj- zł

pnpiniejsza mi™ u J

N. 6. C#ng*“ 'familijna "debra’ ’
?■ Proszsk harhaolany* 1.

>.MJP« Inieji ^  ,
N 9 ?fófureW? anych “»rzyAach 4
N 10' ’ powyŻBza na 3-60h. 10. .Czarna karawanowa*1, Wore?
v  11 fant rosyjski . . ,

H - K*"atowa karawanowa, Were- 
Mczenfa, fant ro s ..

4-80

6*-

!O dszczególnioue na  w ystaw ach 
Medal państwowy!

JULIANA HAUSBERGA
magistra farmaąji w Tarnopolu

Malaga z Chiną,
Malaga z Chiną i żelazem,

D łlaga r żelazem

Wiao hlszpańs] ie z Pepsy
ną 1 Malaga z Rhabarbarum
W ' o b y

b u t e l k i  Si z j r

n g s r s s & z  z-
Tarnopole w apt. F r JamróiriA ■ ^ a ,  w
Fleischmana jPw

Polska lółka Handlowa
w  H a m b u r g u

rozsyła frjinko w woreczkach n t  t u „  
Btto 110

K A W W I
Mocoę arabską 5 kilo . . . . . **
Jawę :łotą Menado 5 kilo . . . .
Ceylor perłową „
^  Plantacyjną, ,  |

S a n t o s ......................* ” ’ 1
Moccę afiykańską , ” ’ ’
Herbatę w pakietach po’ 1 kilo 3 4 " t l i  

i wyżej •’ ’ '
Cło od 5 k.io kawy wynosi i  zł., od 1 kilo 

herbaty 1 zł., które odbiorca na miejsc: 
opłaca. 108r 2 9 - 3,

Freijki a żądanie wysyłamy za przysła- 
meni i O ct. w markach pocztowy ch.

Polnische Handbls-Gesellschaft
Z. D OM OW SK I & f ó

H am burg :, Y a len tiu k am p . 8 3 .

Bjretcja itr Ir. Taiwsliep
ma na sprzedaż:

B u h n j k i  i  l i r o w y
różnych ras.

Nasienie buraków pastewnych
w najlepszych gatnnkach (pierwszy zbiór 
po sprowadzonem nasienia Dippego 

Qaedlinbnrga).

Nasienie białego i szwedzkiego koniem
(przelotu.)

Nasienie rajgrasu i tymotki,

łubinu żółtego i bulwy.
Gnmniska poę»ta Tarnów, w lntym 1836.

HANDEL
nasion i roślin

poleca świeżego zbioru

nasiona jarzyn, kwiatów, lucerny 
francuskiej, koniczyny wszelkich ga
tunków, rejgras mieszanki, traw go
spodarczych i gazonowych, tudzież 

nasiona pastewne i przemysłowe.
Wielki wybór 

roślin oranieryjnych i ceplarniowych 
flanc szparagów i  wszelkich innych.

A . J . K I C U Ł
• w  K o ł o m y i .

Główny cennik na żądanie franko i gratis.

Prawdziwe wino naturalne
gatunek górski wybornego smaku,

rozsyła _ się w beozułkach po 25, 50, 10(i 
-itrów i więcej za pobraniem pocztowem. 
1346 3—3 a t o :
Stare b iałe w in o  litra po 30  cnt.

„ czerw on e w in o  „ „ 34 „
Z r. 1884 w in o  błate „ „ 22  „

» „ „ czerw on e „ „ 26  n
Ansbrnch tłusty, słodki, bntelka zawie 
rająca 70 ee n ły lltró w  po 1 z lr .; butelkf 
zawierająoa 35 cen ty litrów  po 50  cnt., 
wraz z but«iką. Zamówienia należy adre 
s^wsć: K . G eirlnger, Weinkellereibesitzer 
in St. G eorgep bei Pressbnrg in U ngam .

I
B A N K  K R A J O W Y

urządził dm wygody komitentów i z powodu an&caneg': popytu za

4ł|8°|0 listami zastawnymi 
i 5 |0 obligacjami komunalnemi

następująco składy komisowe: ip-88 2—5
W Banku (Ha krajów koronnych dla Wiednia.
W Żlynosteńska Bankii d la : Berna, Pragi i  Pilena (czeskiego).
W Zastępstwach Banku dla: Krakowa, Nowego Sącza, Rzeszowa,

Sambora, Drohobycza Stryja , Stani
sławóww Podhnjec i Tarnopola

1402 1 -  1

yifi o p »  z p i a n
członków Towarzystwa kredytowego

■ w  O - l i 3a.ia.Dn.st.cla.
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką

o d b ę d z i e  s i ę

dnia 22. Marca 1885 r  o godz. 12. w południe
w  b i ó r z e  T o w a r z y s tw a .

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1. Sprawozdanie Dyrekcji z rachunków i czynności za czas 

od 1. Stycznia do końca Grudnia 1884.
2. Udzielenie Dyrekcji absolutorjum z rachunków i czynności 

za czas od 1. Stycznia do 81. Grudnia 1884 r. i rozdział 
zysków.

8. Potwierazenie wyboru Dyrekcji na dalsze 8 lata, potw ier
dzenie 8. członków Rady zawianowczęj

4. Potwierdzenie płacy Dyrektorom  a m iast płacy dotychcza
sowego i dla współpracownika.

M i  Zpiowm Tow r vstwa M  t«B? o i  Gil
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie<graniczoną poręką.

Gliniany dm ą 8. Marca 1885 r.

Leo Woli,
prezes.

n  k i   ̂ “ T l  r a r

N I E  I W A  B O L U  Z Ę B Ó W
kto używ*

E l i z i r u  d o  Z ę b ó w

Wm UY1H 0.0. BENEDYKTYNÓW
(łpactwa w 80ŁJLAG (Giro:ule)

Dom MAGUELONNE, Przeor
2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxe.lli 1880 r. i w Londynie 1884 r,

S AJ \YYŻSZ K NAGRODY jiM
Tirzcz Przeora tSSg

piotra caunsKon -st».S
YNM.E/IONY * i oku 1 3 7 3

f la k o n ik i: 'i, 4 t 8 f r .  — Proszku Pudełka.- 1 fr. c. i i  fr.
Pusta Pudełka  ; 2 franki

Codzienne użycie kilku kropli roz- 
[jiw.-.czonyLli w wodzi j E iis iru  do Zębów  
Gjców Benedyktynów zapobiega i lęozy 
próehnieni o zębów, które bieli i wzmacnia 
jak również utwierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom zwracając ich uwagą na ten 
starożytny i użyte czny preparat naj
lepszy ze środkom leczących, i jedynie za
pobiegających wszelkim cierpieniom zębów.
Dom założony 11807 r. ■ ■ L ił l
A G E N T G ŁÓ W N Y  : S B S L U l U  E  P O

8. nl. Suffueris, 8 
BORDEAUK

We Lwowie w aptece Pana P.Mikolascha i w składach 
perfum PP. Ignacego Jahla i Sclierrer i Huttner w 
Stanisławowie i we wszystkich głównych składach 

perfum i aptekach.

Ważne dla nerwowo chorych 1
Tylko za pomocą elek tryczn ośc i można wyleczyć gruntownie oho- 

robę nerwową. Moje nowe a p a ra ty  indukcyjne (maszyny elektryczne), 
łatwe do nżycia przez każdego laika, nie powinne brak waó w żadnej 
rodzinie. Gościec, reim rtyzm , osłabienia, reumatyczne bole zębów i gło
wy, w ogóle ka2de cierpienie u«rwowe wyleczyć można za pomocą moich 
aparatów indukcyjnych. Cena komplet, sparatn z dokładnym przepisem 
nżycia 8 ?łr. Z.mawiać r ożua jedynie n mnie.

Dr F. Beeck Triest, 2 via Pondares 2. J235 10—?

Sindel Ungar,
sekretarz.

SZPRYCOW ANIB P P . GRIMAULT I K ° z HOSLINY 
M A T I G O

GRIM AULT 1 R ,  APTEKARZE

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico,  szprycowanie to zasłużyło sobie w  przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w  bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzeżączki.

Skład w Paryżu, 8 ul. Viyiennk i w głównych aptekach. 

We Lwowie u pp. Piotra Mikolascba, Rackera, Be z ra i .Nah ika.

B e* k o D k u r e j t e J i
K o s z u l e  m ę z k l e  z  d o b r e g o ,  trwałego

.Chlffonu, «z najcieńszym
przodem pięknie i dobrze szyte najnowszego kroju 1204 i—O

© z t - u - l c a  i  z ł r .
Pojedyncze koszule do łaskawego oglądania na żądanie przesyła

M. Beyer i Spółka
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 1.

O G Ł O S Z E N I E .

A a a  a  ^  a

. 7-40 

. 6-10 

. 5-80 

. 5-30 

. 5-10 

. 4'30 
3-90

Sian osłabienia,
pollun bezsilność płciowa, osłabienie 
u mężczyzn (skutki onanji) leczą n 
młodszych i arszych mężczyzn trwale 
pod gwara-cją słynne w całym świecie 
preparaty itiUraenlo w y ż sz e g o  sz ta 
b ow ego  lekarza dr. Uib.lera. 
^ n a  ó złr 10 ct., pocztą 26 ct. więcej. 
Wyższego sztabów, lekarza dr. Mńllera

ffStWKiwaMimnln
jako* 4 Pl(ra*hi leozą bez niebeznie- 
czeństwa, i bolu każdy t,płvw cewki 
mocz >wej trypra (npływ biały) w  k ilk a  
d n ia ch , nawet w wypadkach przeda 
wnionych, ki°dy żaden .nny irod' i ni6
pomógł, gruntowni i bez zgubnych 
skutków. - Cena 1 złr. 60 etą po-ztą 

o ‘20 ot. więcej. 1158 3 - 8
Dostsć można tylko u M aksym i

liana S chnrida w ap teee pod -od lem  
św . J “raeg« w Wiedniu 5 dzielnica, 
Wimnj< rgssse, dokąd listownie należy 
się odnosić. -  Skład we Lwowie 
w aptece P ietra  MiKola«cba.

Nr. 3 ^21.

OBWIESZCZENIE.
Celem obsadzenia 20 miejso palaczy maszynowych jako kan- 

fuisl'
. n>e

ą ślusarzami maszynowymi, znający dokładnie język polski

, , :----- --  ^uaetuienia z
R mn ,raas.zJmstó'v1 rozpisuje się niniejszem konkurs: 

że sn ś1„q! L t!!’ n,e ma^ c7 wip.cej jak 35 lat, mogący udowodnić

tefat’̂ o ̂ ustriaclbe jakctei,{ w P^mie i posiadający ob wa
do 20. fa.rca 18 8R zecf c*i wmesc swe dotyczące podauia najdalej 
ko wie. Do nnd«ń t ° P0(*P'8anej d  k, Dyrekcji ruchu w Kra- 
wym na 50 cent w z a o p S a o '6 ^ P isanych » maczkiem, stemplo
lżen ia , świadectwa & z k o fn e 7 K S  ♦' y j10^ 0^ 6 “ ^ y k ę  uro
d zen ia  8w]adectwa z dotychczasowego zatru-

C. k, Dyrekcja ruchu kolei aństwowych
w  ł i r u i , ---------■K r a k o w i e .

U n i ż o n e
s o o o b c j o o i

C e Ł . y .

A PARKIETY wszelkiego rodzaju,
2 POSilDZKI z deszczułek w rybie ości
O ze sna.uj Ia-ej gilicyjskiej fabryki

agen cja  Jarosław ska
Banku Rolniczego we Lwowie

utrzymuje na składzie: koniczynę czerwoną i szwedzką bez ka 
nianki, tymotkę, groch, wykę etc. i sprzedaje takowe po cenach 
targowych, przyjmuje zamówienia na wszystkie nasiona do siewu 
wiosennego; pośredniczy na rzecz swych członków w zakupnie 
i sprzedaży wszelkich płodów rolniczych i poleca swój skład 

maszyn z pierwszorzędnej fabryki. 1359 4 —4

|  f  f  V f  W  V I  V 1 — “ » ▼ !

członków Towarzystwa Kredytowego
w  P r z e m y ś l a n a c h ,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z  nieograniczoną poręką  
o ćL lo ęćL z ie  s i ę

dma 21. marca 1885 r., o godzinie 8. wieczór 
w Ratusza pod 1. 224.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y  s
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w czasie od założenia 

do 81. grudnia 1884 r.
2. Udzielenie Dyrekcji absolufcorjam za rok 1884.
3. Uchwała co do rozdzielenia zysku za rok  1884.
4. Uchwala względem rozwiązania Towarzystwa
5. Wybór likw datorów i zastępców tychże.

Przemyślauy dnia 8. marca 1884 roku.
— — .  *R a d a  Z a w ia d o w c z a

Towdrz stwa Kredytowego w Przemyślanach Sto*, zarejestr. z nieogr. n o r $ ą ;
Susmann Mandel, Dawid Fuchfl

pr** wodni, tząoy.B - - Uf!?.

€  ń n i i M i .  i  r y b i e
..•:,ą mniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2 , 3, 4 > 5 zł) 
S p ecja ln ości dam skie tuzin po zlr. 2 '5 0 , ochraniacze od pom uzań (w form 
puttUów) sztuka po zlr. 2*50, wysyła pod dyskrecją zt. pobraniem „Gumnuwaar 
'.gestie* A lex . M ość, Wiedeń, l. KnUnerbofgajsJ Nr. 4, I. piętro. 1010 23 - i

*> 3

g w  I Z a r a l o n c e  S txvL m .iło*w -e3
Q * pole< a i zamówienia przyjmuje

® August Schellenberg we Lwowie o
0 O enniki ro z sy ła  się  n a  ż ą d a n ie  franoo.
> 0 9 ° 0 € > O O O O O Q O O O O O O O O O  o o o o o

.7N o » ‘u r * o

I krew czyszczące pigułki
|  św . Elżbiety.
i  Należy preferować po nad wszelkie w tym rodzłju pr. parata powyższe
M pignłki wolne od wszelkich szkodliwych snbstanoyj; z ajiepszym skutkiem 
£ używa się ich w chorobach organów brzusznych, chorobach skóry, mózgu, 
S w chorobach kobiecych ; z łatwością odprowadzaji one ek kremeata i czyszczą 
|  krew; żaden środek nie iest lepszy a przytem nieszkodliwszym celem zapo- 
I  biegnięcia 2747 13 15

I  j z s c t - w s - 3 : d . z e 3 n . i o x i Q . ,
'f będącym niezawodtiem źródłem największej części chorób. Dlatego, że są
ii pocukrowaue, zażywają je chętnie także i dzieci. Są one wyszczególnione bar- 
I  dzo zaszczytu: m świadectwem radcy nadw ornegu prof. Pitha.

9 ^ ,  Pudełko, zawieL 15 pigułek i osztuje 15 cnt., zw ój 
zaw ierający  8 pudełek a w ięc  120 p igu łek , k o sztą je  1 złr.

f pudełko, na którem nie ma firm y:
• t  /  , A p o t h e k e  „zum h eillgen  Leopold**

; a k:óre na odwrotnej stronie nie ma naszej marki (obronnej, jest falsyfikatem, 
^ przed którego zakopnem ostrzega się publiczność.

w -  NałvAy u w ażać dokładnie, ażeby nie
d ostać preparatu złego , nic m ającego ża- 
dnego sk u tk i, a naw et szk od liw ego . Żądsó 

* *e4y wyraźnie N ensteina p igułek św . E lżb ie 
ty, z» opatrzonych na składzie podpisem stoją- 
cym oook.

G łów n y sk ład  w e W ied n iu : Pb. N ensteln’s A potheke „znm h eil. 
L eopold1*, Stadt, E cke der P łanken- und S p ioge.gasse.

W e Lwowie w  aptece pp, Zygmunta Rac <er i Józefa Beisera.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe!

--- -      ■   —-  ...... . • . •    ...........— .. —:  ... j ; ■■  b .ii-i.1—aaa

Białe t piękne ręce !!!
Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybieleją i wydelika- 

tnieją po kilkakrotnem natarciu
K R E M E M  H O ^ L I N i N Y M .

Słoik 80 cnt. 1001 10—0

GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. — Pudełko 50 cnt.

PROSZEK do CZYSZCZENIA PAZNOGf1
oia nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego 

połysku — Pudełko 25 cnt.

S i o d e ł k a  d o  p o l i r o w a n i a  p a z n o g o i  1 złr. 25 cnt.

SZCZOTKI, PILN 1CZKI, KO STKI
do czyszczenia i formowania paznogei od 40 cnt. do 3 złr.

J A J N  I l I N A T O W I C Z ,
w e  L w o w ie , sklepy własne ulica Kopernika l. 3, 

ulica Halicka (róg Wałowej , H .tel Europejski ( plac Marjacki) 
i F ilia  w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 20.

B ~S!UHMnB — — — 1»— 0—«
-  d  tk, Ą  A  f

O .

A^^dawca i r e d a k to r  o dpow iedz ia lny : J ó z e f  L a s k o w n i c k i .
(UMiagEsmnBanHiKGsana

i i  . u p r z y  w  i l .  ^ a . l i o .

Akcyjny Bank Hipoteczny
wydaje p

■ w e  L w o w i e  *

i przez filie

Krakowie, Czerniowcsrh i Tarnopola

A s y g n a l y  k a s o w e
4 procent płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
4 |a ii u 60 (i u ii

Lwów d n ia  7. s ty czn ia  1884  r . 1 1004 ie -o

,I:,,Bedrak nie będzie piacony). D y i * ® k » C ^ j |8 ł .

W W W

I- Związkowa Drukarnia we Lwowie.


